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Ceny ogłoszeni
Z *  I w iersz m ilim etr. (6*/, cm. szer.) w ztrykrycri o g ło ś ,e  
m ach  jr , Jt, w  nadesłane™  i w nekrologach  g r .  10 , 
w  kron ice , repertuar, dzia ł gospoda rczy , paski w tekście 
g r .  W , pod  nagłów kiem  na pierwszej stron ie z ł .  1 * -«  Za 
jed n o  s ło w o  w drobn ych  og łoszen ia ch  g r . 10, kupno 
i sprzeda i s ło w o  g r ,  l i ,  m atrym onialne, korespondencje , 
p i/w a tii*  s ło w o  g r . 20, effa p o s z u k u ją c y c h  p ro cy  g r .  S. 
Z  zastłzeten iem  m iejsc 2S p r c . Zagran ic?, o  50 prc. drożej

P A K T
W  Londynie, u- dyskrewtym cleniu 

koniercnc.i' gospodarczej, toczono zda
ła  od niej, poza trą, żmudno i w y tę 
żone obrady. Konferował komisarz 
.spraw zagrań canych ZSSR  L itw inow  

przedstaw  cieleni Polski, Ld w a l
cem  Raczyńskim , kon ferow ali obaj z 
z rumuńskim mężem  stanu T.t u Icscu , 
wchodzono w  najściślejszy kontakt z 
reprezentantami innych p ań stw  —  aż 
ostu :ccznic rozeszła się .po ś w ie c i  
w e ś ć  o  wielkiem , w  Londynie doko- 
Ranetn dziele, mogące m stan o w ić  prze 
łom w  dotychczasow ych  ko’ejach 
m iędzynarodow ego życia. Osin 
państw, k ierowanych najlepsza w ola 
utrzymania m iędzy sobą pokoju, o- 
wi&nych pragnieniem zapewnienia 
w  interesie powszechnego pokoju 
wszystkim  narodom, nienaruszalność' 
terytoria lnej ich krajów, podpisało 
konwencie. normująca najdrażliwszy, 
uieziniemue skompt i kowany, najw ię
cej zaw sze rodzący sprzeciw ów  i d y- 
skusyj moment: definicję agresją 

Gd-, wojska japońskie bez formalne 
go w ypow iedzen ia  w o jny w darły  się 
na terytorium  chiusk:c, gdy następne 
za ję ty  Pekin, —  przy genewskim  sto
le obrad debatowano długo i szeroko, 
kto jest napastnikiem. Chiny czy  la - 
imwa. Kunsztowncm w e r to w a łe m  w  
paragrafach i artykułach starano sic 
rozw iązać a nie rozw iązano tego tak 
chyba prostego zagadnienia. Konwers
ują ośnru państw stawia sprawę ja
m o : jest .napastnikiem i jako taki bę- 
d z :e traktowany, kto og łosi wojnę w o  
b&c innego państwa, kto. choćby b ez  
raktej deklaracją podejm ie inwazję na 
'mcę terytorium , .podejm ie morską Wo 
■^adę, albo też w reszcie udzieli popar- 
" ,a azbro.ionyrn bandom, które ufor
mowane na jego  terytorium, wedrą 
’>ć na terytorium  państwa innego. 1 

.'‘ T0? jedna, najistotniejsza i
!io ip '* ''” ie Ŝ?a: w zg lęd y  natury
nn mi, w ojskow ej, ekonomicznej

nyoh ostatnch czasów , dając światu 
po raz p ierw szy  w  jego  dziejach prak- 
!yez.n a definicję napastnika. Cały 
wschód Europy a naw et i dalsze kra
je z w iązane .zosta ły  jedną wspólną kan 
weucją ppkojową, zaw ierającą kon- 
kirctne sformułowanie pojęć a w ojny i 
dającą możność usta!enia winnych tej
że  wojny.

Znaczenie zawartej konwencji pole
ga jx/za jej momentami poi tyczmemi 
w  p e rw szym  rzędzie na tern. że z a 
przecza ona poglądom, jakoby przy

konać św iat w  Genewie. A  znaczenie 
dalsze: podczas, gdy  w ysoka kultura 
polityczna Zachodu i na jw yższa w 
św ięcie kultura prawnicza rzym ska 
zdo ła ły  zdobyć się na pakt lepiej czy 
gorze j ukrytych aspiracyj imperia i i -  
stycznych, —  na wschodzie dojrzał i 
zostai zrea lizow any akt dobre, woli, 
uczciwego rozsądku i rzetelnego za
mierzenia, k tóry niesie ludzkość, uspo
kojenie i  nadzieję lepszej przyszłości.

P rócz  tego załatw iła konwencja spra 
wę, Która była  źródłem  niezliczonych ---   | .. y,

pewnym, w ysiłku  dobrej woń nic b y ł j przeszkód j zadrażnień na wschodzie 
do rozw iązan ia problem stw ..rzo.ua i Europy. Załatw iła de facto rttmuńsko-

rosyjsk i spór o  Bessarabję,podstaw dla rsta lenp  winnego ze rw a 
nia pokoju, o czem  usiłowano prze- , —. — ,,,, kiOTy U

trudmał dotychczas porozumień e mię

13 em igrantów ukraińskich
a reszto w a n o  w  Berlinie.

;>o litycznej 
lub innej n i e ^ 0" ^ '  
u to czc ie  lub S  f lu* yć  ■ia;k' °
::nosó,h m ^ m i ^ asad:n,e,n'e fe -i w  ten

powszechnie

.. . . —-«k>ciu;
sposob pojętej ag res :i 

D otychczasow y TL: .
p rzy j. tej. mni&i hłb '■ .‘ 7 ! ^ ! U1! I!.'
’ . °  w ,ęcej soisfei. defi
m c, agrest, im w c Jsza,. rzec7 ■ .
sta. w  znacznym st<>Pl,,iu ^  ^
wiązali o nieagresji albowiem  w  ra- I 
nie, gdyby zobow iązanie tak;ę  ̂ _ j
ło na,ruszone, trudno b y f ^ .  

po czyje j stron e jest wlma. a  poza- 
tem nie istnieje w  danej chwil; żaden 
powszechnie uznany autorytet m iędzy 
narodowy", któryby mógł w  razie p0. 
trzeby w yrokow ać. A gd yby  wkońcti 
organizacja laka nawet istniała, trud 
Doby oczek iw ać, aby w yrokow a ła  
bezstronnie ; obiektywnie tein bardziej, 
ze nie istntało żadne kryterium, lla 
jak-iemby jej w yrok  mógł s ’ę oprzeć. 
D latego tak bardzo pożądanem było  
określeń 'e pojęcia napastnika i to choć 
by w  konwencji pom iędzy waran czoiią 
bczbą państw z -tern. iżby tonę Pań
stwa m ogły  z czasem  też tiaś*ado- 
w ać jej przykład.

I istotn e z;m ;m jeszcze przebrzmią 
|y echa dojścia do skutku rzeczonej 
konwencji już obw ieśc iły  depesze, iż, 
także w  Londynie, podpisany został 
analogiczny do konwencji ośmiu 
Państw układ druga.

1 łba te zdarzenia stanowią jeden z 
«ljd o h 'o ś l% izy ćh , akt&w dypłprrwHtoZ

Warszawa, b lipca. (S z.) Z  Berlina 
donoszą: Policja polityczna dokonała 
licznych aresztowań wśród em igran
tów  ukraińskich w  Berlinie. A resztow a 
no m. in. sam ozwańczego pretendenta 
do bu ław y hetmańskiej Po łtaw ca- 
Ostraniicę, b y łego  adiutanta hetmana 
Skoropadskiogo, gen. Zieleniewskiego- 
dziennikarza ukraińskiego Kożewntfko- 
\va i 10 innych em igrantów.

P o  przeprowadzeniu ćLchodzeń, Pol 
tawca-Ostrauicę zwolniono z aresztu 
pod warunkiem niewydalania się z Ber 
lina i stawienia się do dyspozycji po
licji na każde w ezw anie.

Aresztowania em igrantów  ukraiń
skich ufają w zw iązku z  awanturnicze 
mi planami Połtawca-O stran icy, który

(Telefonem od naszego korespondenta.1

: niedawno og łos ił manifest, zapowiada 
iący w znow ien ie akcji na Ukrainie so- 

j w iecktćj.

W  otoczeniu Połtaw ca-O stran icy 
, znajdow ał się agent G. P . U., który 
! miał za zadanie sprowokowanie przy  

pom ocy Połtaw ca-O stran icy akoji u- 
kraiińskiej, celem  w yk ryc ia  na U kra
inie ż y w io łó w  niepodległościowych.

Jednocześnie dokonano aresztow ań 
w śród  ukraińskich komunistów, działa 
jacych na terenie Berlina.

W  zw iązku  z  tefni aresztowaniam i 
liczni em igranci ukraińscy pospiesznie 
opuścił i Berlin, w y jeżdża jąc  do Pragi.

Głiairak tery styczne jest, że represje 
w ładz niemieckich nie dotknęły człon 
ków berlińskiej grupy O. U. N.

Wojna w południowej Ameryce.
1.00 0 zabitych i 2 .0 0 0  rannych w  bitw ie pod Navanna.

W arszaw a, ó lipca. (S z ) W ed ług do 
niesień, otrzym anych z Południowej 
Am eryki, wojska boliw ijskie ro zp oczę 
ły  nową o fensyw ę p rzeciw  Pa rag w a l
czykom  w  Grand Chaco. Najbardziej 
zacięta bitwa toczy ła  sie koło miejscu 
wości Navana. W  ofensyw ie w o isk  bo

(telefonem od naszego korespondenta).

Iiw ijskich b ra ły  udział sam oloty. Obie 
strony poniosły poważne straty. L ic z 
ba ofiar w  ludziach w ynosi 1000 zabi
tych i 2000 rannych.

W edług doniesień ze źródeł para
gwajskich. o fensywa Boliwijczyków zo 
stała wstrzym ana

0 czem konferował w Paryżu
Litw in o w  z  Paul Boncourem .

Paryż, b lipca. (P A T ) Dziś rano mi-
uister Pau! Boncour od lw ł kon ferencje  
z komisarzem dla spraw  zagranicznych 
L itw inow em , Konferencia trwała 45 m

W yd an y  po konferencji komunikat 
wyjaśnia, że oibai m ężow ie stanu. Po
ru szyw szy  ogóne zatgadnienia polity
czne. stw ierdzili wspólna platformę w  
w iciu  sprawach m iedzy obu krajami

od czasu ratyfikacji paktu o n ieagre
sji m iedzy ZSSR  a Francja.

Minister Paul Boncour Pogratulował 
L itw in ow ow i doniosłej roli. jaka ode
gra ł w  przygotow an iu  zaw arcia kon
wencji londyńskiej, będącej uświęce
niem w  Londynie w ys iłk ów , jakie 
Paul Boncour przedsiębrał w  Gene
w ie, którym  to  usiłowaniom  raport 
Politisa nadał określona formę.

dzy  obu temj krajami. PoktoSsufac u-
kład, określający ściśie d szeroko po
jęcie napasłn ka. temsamesn w yrzek ła 
się Rosja wszelkiej możności u żyw a
nia przem ocy w terytorialnych zatar
gach. Nie ulega wątpliwości, t  jest to 
przedewszystk iem  zasługą przedsta
w iciela Polski. Jemu to udało s*ę r o z 
prószyć obaw y  i wątpliwości Runmnh 

nakłonić ją do podpisaada konwyncji- 
B ez przystąpienia Runnipji konwencja 
byłaby  niezupełną, a udziai  w nies 
Polski m ógiby stanąć pod m akom  za 
pytania. Na szczęście pan Tłtaaesc* 
dał się przekonać tern bardziej, że dia- 
z l.w y  problemat Bcssarabji zna'aizl w 
konwc.ncj: korzystne dla obu siron roz
wiązanie. Rosja n e itotrzebuje slcładać 
niem iłej sobie deklaracji o wyrzecze- 

I u fu się Bessarabji a Rutnun ja zyskuje 
najlepszą gwarancję. że nik: n«e b ę 
dzie sdę kusić o  odebranie jej tej pro-
WillCjl.

Prasa zagraniczna, zw łaszcza fran
cuska, przy ję ła  konwencję uaogół z 
zadowoleniem . Podkreśla ona o lb rzy
mią rozciągłość terytorialną obszarów, 
podlegających konwencji, od M orza 
Czarnego do Bałtyckiego, uważając 
konwencję za w ażny krok na drodze 
pacyfikacji Europy. P rzyzna je  prasa, 
że fakt te.n jest w yfrk iem  polityki, 
zainaugurowanej już dawno przez Por 
skę. Podkreśla wreszcie i ten ciekaw y 
moment, że jakkolw .ek ZSSR nie na- 
ie ży  do Ligi Narodów , pakt jest typo
w ym  paktem regionalnym, p rzew id zą  
uym w  statucie Lig; podkreśla na
czelne zasady L ig i: poszanowali c n ie 
podległości , integralności terytoria l
nej państw ; precyzuje pojęcie agresji, 

j czego usiłowano dokonać bezzskutecz- 
uie w  roku 1924 i na konferencji roz
brojeniowej w roku 1933.

Nie w  smak w ydaje się być pakt 
Niemcom. Prasa -komentuje go obszer
nie. przypisując Francji cche w spół
działanie z uczestnikami now ego pak
tu celem  wzmocnienia swej pozycji w  
ramach paktu czterech. „N iem cy“  —  
piszą dzienniki —  „mogą się ograu - 
czyć  jedynie do tego. iż  poprostn 
przyjm ą do wiadomość parafowanie 
um owy londyńskiej".

Nie da się zaprzeczyć, że zawarcie 
konv\’encja jest wielkim krokiem n;« 
drodze organizacji europejskiego polm 
ju, i że powstanie bloku, tak potężnego 
uchyla w.szeik c m ożliwości wojennej 
agresji .nietyiko pom iędzy państwami, 
podpisującemi konwencje. Jedwocze- 

. śnie jest to lakże pęk tty  tryum f po!-.
J skiej polityki, która do tego celu za- 
- w sze  zm ierzała i z Fuji obrony po

koju nigdy nie zeszła. Jest to w resze e 
jakby  odpow iedź na pakt czterech, 
który pomimo złagodzenia, takie o- 
trzym a! pod w pływ em  Franc.i. ntógl 
b y  zaciążyć dotkliw ie na życiu  poli- 
iycznem  Ettropy. Blok wschodnio-eu
ropejski rów n ow aży  u.ienmc strony 
paktu czterech i w y tw arza  w  Europie 
nastroje pojednawcze.

Stanowisko Polski w  koncercie m ię
dzynarodowym  zostało znowu pow aż
nie wzm ocirone. Zaczyna ona od grt- 
w »ć  w ielką rolę pośrednika uomtędzy 
wschodem a zachodem europejskim, 
rolę. nałfżna jej słusznie z tytułu h - 
-słorycznei tradycji i geograf cznego 
położenia.

 o——
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Centrum zostało rozw iązane
Posłowie centrum zrzekają sio mandatów?
Berlin, 6 lipca. (P A T ) Obrady p rzy 

w ódców  partu centroAvej zakończano
w  środc około  północy przyjęciem  u- 
chw aly. zarządzającej natychmiastowe 
rozw iązanie stronnictwa. R ów nocze
śnie ogłoszono kom u n ik * zarzadu m - 
c n m tS ó  martji centrowej, że fo zw ią za  
me nastąpiło yv porozumieniu z  Hi.ie- 
rem.

Członków  centrowych fra.kc.vj paila 
óicntarnych pozostaw iono na razie -Po
za frakcja narodowo - socjalistyczna. 
MaŁ, om jedynie u trzym yw ać z tą 
ti akcja kontakt za pośrednictwem  łą
czników. Łącznikiem  m iędzy dotych
czasowa frakcja ceni i ow ą Reichstagu 
-i Lakcia h itlerowska bccUie poseł cen 
trow y  dr. Hakclsbcrger-

Jak słychać, szereg znanych P^zy- 
w óaców  centrow ych  zam ierza zrzec 
sie swych mandatów poselskich do 
Reichstagu i sejm ów krajowych . W śród 
nich znajduje s:e b y łv  kanclerz R ze 
szy  dr. Briming.

CZY W  GDAŃSKU CENTRUM  IST 
NIEĆ BĘDZIE NAD AL?

Gdańsk, 6 1 pca. (P A T ) W  związku 
z likw idacją stronnictwa centrum na ' 
terytorium  R zeszy  niemieckiej, gdań- j 
ski organ cen trow y „D alizigcr Łan- ' 
desztg" stwierdza, że gdańska partia j 
Ceirtrowa od czasu u konstytuow ana : 
się W o ln ego  Miasta była stron:i.ctAvem 1 
zupełnie samodzielncni, zw iązansm  je- I

dynie pod w zględem  idco\\rym ze stron 
nictwem centrowem  R zeszy i,.emiec- 
kie-j; w obec tego partia c en h ow a  w  
Gdańsku będzie i s toli ał a nadal.

Zresztą pom iędzy Gdańskiem a R ze 
sza istnieją pozatem  iróżróce. W  Niem 
czech —  pisze dziennik —  konstytucja 
już nie Istnieje, natomiast w  Gdań
sku 'koitiistytncja oho wiązi be w ca 
łe j roozciągłości,' Senat gdańską nic j 
będzie też® m ógł s o l )*  pozw o- 
lić na zbyt daleko idące mterpretiowa j 
nie postanowień konstytucji w  obaw ie [ 
przed interwencja Legi Narodów , będą 
cej gwaramtką konstytucji gdańskiej. I

Złośliw e bajeczki — i fakty.
Niemcy budują wojenna flotę powietrzne.
N ow y  Jork. 6 lipca. (P A T ).  „N ew  

York  T im es" ogłasza depesze swego 
londyńskiego korespondenta, k tóry  a,o 
nosi, że decyzje  N iem iec o-siągnięcia 
równości zbrojeń w yra ża  się już fakta
mi.

W edług informacyj, uzyskanych ze 
źródeł w iiarygodnycn  w  Londynie, o -  
statnie w ys iłk i Niem iec w  dziedzinie 
w ojskow ej zm ierza ją  do rozb u d ow y  
floty  |P,v'ietrzh>eij. Dążenia o rzyw óJ - 
ców  h itlerow sk ich  av tym  w zg lęd z ie  u- 
jaw ntly  się ostatnio, gdy  ogłoszono 
śm ieszną bajkę o raidzie lo łn.iezytn na

Z  ż a ł o b n e j  l z a r t y .

S. p. Zygm unt Sachnowskl.
W arszaw a, 6 lipca. (S z.) Nocy ubiegłej i 

pOjdługich i ciężkich cierpieniach zm arł ! 
iredaktor Zygmunt Sachnowski, za 
stępca naczelnego redaktora „G azety  
Polsk iej". Ś. p. Zygmunt Saclmowski 
cierpiał już od dłuższego czasu na cho
robę serca, k tóc i zakończyła się wczn 
raj fego śmiercią.

Zm arły naieżal do seniorów dzieumi- 
karstwa warszaw skiego. P rze z  długie 
lata pracow ał w  „Kurierze Porannym "

jako kierownik działu polityki w ew n ę 
trznej. Ś. p. Sachnowski b y ł jednym z 
zalRżycieii klubu spraw ozdaw ców  par 
iamentarnych oraz Syndykatu Dzienni
karzy warszawskich. Odznaczony był 
K rzyżem  Oficerskim Polon ia Restituta 
.i K rzyżem  Oficerskim  G w iazdy  Ru- 
niuńskie.i.

Pogrzeb  ś. p. Z. Sachnowskiego od 
będzie się w nadchodzący poniedzia
łek.

Odpow iedź na pakt czterech.
Prasa sowiecka o konwencjach podpisanych w  Londynie.

M oskwa, 6 lipca. (P A T ) Dzienniki 
om awiają obszernie podpisane w  Lon 
dynie konwencje, ustalające pojecie na 
Piistińka.

J  zw ieś t;a“  uważaia. że  konwencie 
te stanowią niezmiernie doniosłe w y 
darzenie m iędzynarodowe. Dziennik 
Podnosi, że na konferencji genewskiej 
propozycja ZSRR  spotkała sie z opo
zyc ja  z strony w ielkich mocarstw, 
które przez swą interwencie w ykaza ły  
całemu światu, żę  nic w yrzeka ła  się 
bynajmniej idei agresji. W  tym  samym 
czasie i rodził sie nakt. nazw any pak
tem czterech mocarstw, w  .którymi ino 
carstwa te zastrzegała sobie prawo 
rozstrzyga,nia wszystkich kw esty i do
tyczących  całei Europy.

W  k onwcncji londyńskich podpisanej 
przez licznych sąsiadów ZSRR . oraz 
w  konwencji jodnissnei przez ZSRR  i 
Mała Entente 10 państw daje należna 
odnow iedź zarówno na chęć newnych 
m ocarstw  decydowania o losach in
nych państw.

Opinia publiczna ZSRR  bedzie umia 
ła ocenić fakt. że liczni jego sasiedzi 
odpow iedzieli gorąco ną poko jow a  ini 
c ia tyw e  rządu sow ieck iego i zdoła, ró 
w n ież zdać sobie sprawę, jak wielki 
kroi? naprzód -stanowi fakt. iż konwen-

L o f ned kraterem W ezuwiusza
Neapol, fi lipca- (P A T ) Znany au

striacki pilot s zyb ow cow y  Robert 
Kronfeld. k tóry dokonał ostatnio kilku 
lotów  nad Neapolem a w śród  nich prze 
szło 20-nrnutowego lotu nad kraterem 
W ezuw iusza, otrzym ał od minister
stw a  lotnictwa po7,wolcnie na Pono- 
yyienie lotu nad kraterem.

Kronield w  iiaiibliższycli dniach w y 
ruszy z .lotniska w  Capo di C h in oprzy  
pom ocy holownika w  .postaci sam olo
tu siln ikowego i odczepi sie odeń na 
w ysokości 1500 ni. Kronfeldow i będzie 
tow a rzyszy ł samolot w o jskow y, z Po
kładu którego specjalny operator kine 
m atograficzny zdejm ie lo ty  szybow co
w e KronfetrLa nad kraterem  wulkanu.

cia rosia ła  podpisana p rzez Rumunię 
i Jugosławie, z którcmi ZSRR  nie 11- 
trzymuia stosunków dyplom atycznych-

W ie lk ie  państwa kapitalistyczne nie 
zdo ła ły  w ykorzystać  konferencji lon
dyńskiej dla dokonania choćby naj
mniejszego kroku naprzód —  stw ier
dza dziennik —  podkreślając, że rzą 
dow i sowieckiem u udało sie natomiast 
osiągnąć w  czasie Konferencji dw a po

ważne sukcesy, m ianowicie zniesienie 
em bargo tow arów  sowieckich, oraz 
? od Pi san1 e kon w en cii.

„P ra w d a " pisze: Państwa, które
przystąpiły do konwencji, nie zechcin 
!v  czekać aż „zb a w cy  pokoju" w  G e
new ie ukuła w reszcie  zamiast tego  pro 
taktu. formułkę pusta i -pozbawioną 
treści.

W  lipcu — pada śnieg.
Stanisławów. (> lipca. W e  wsi Zefen 

ce pow . K osów , na połoninach spadł 
śnieg, k tóry pokrył g ó ry  w arstw ą gru 
bości 8 ctn. W skutek niskrej tem pera
tury śnieg utrzymuje się. (P A T  >.

Ze  Skoiego donoszą, że okoliczne 
gó ry  pokryte zosta ły  śniegiem w  nocy 
ze  środy na czwartek-

Jak powitano eskadrę gen. Balbo
w  stolicy Islandii.
(Telefonem od nas’ fieo korespondenta.)

W arszaw a, fi lipca, (S z.) Eskadra 
włoska pod dow ództw em  gen. Balbo, 
(idk o teim już w  części w czora jszego  
nakładu donieśliśmy), wodowała w  
dniu 5 b. m. o godz. 5 po południu w  
I^e.k.Gwiku .W odow an ie odby ło  się 
przy  wzburzouetn morzu. P ie rw szy  o- 
■puścił się na w odę gen. Balbo, a na
stępnie w od ow a ły  inne hydroplany.

Eskadrę w łoską pow itano w  stolicy 
Islandii z niebywałym i entuzjazmem. 
Na po,witanie p rzyby ł da portu pre
mier Islandii, przedstaw iciele państw 
■obcych, burm istrz Rejkjawiku oraz ol
brzym ie rzesze publiczności. Generało 
w i Balbo prem ier w ręczy ł b u fe t  kwiia 
tów . Niemal w szystk ie dom y w  Rejkja 
w  ku b y ły  udekorowane flagami.

Eskadra w łoska od,była lot z London 
derry dn Rejkjaw iku w dość pom yśl
nych warunkach atm osferycznych i 
bez wypadku. Trasa tego etapu ma 400 
nrl morskich długości.

Następnym etacem lotu będzie I -a-

bradior. Trasa tego etapu w ynosi 1500 
mil.

Gem. Balbo otrzym ał od Mussolinie- 
go następujący telegram : „P ro s zę , nic 
ryzykow ać. Lo t ma być doprow adzo
ny do końca jedynie dla zdobycia do
świadczenia. N a leży  unikać w szystk ie
go, by  przez rekordowe ukończenie lo 
tu nie narazić ludzi na ntobezpieczeń 
ativo utraty ży c ia ".

Aerolit spow odow ał po żar.
Paryż , fi lipca. (P A T ).  Donoszą z 

Besancon, iż nocy w czora jsze j w  jed
nym z dom ów  wybuchł nagle g roźn y  
pożar, spow odow any upadkiem aaroli- 
tu. Zbudzeni m ieszkańcy domu ledw ie 
w ysz li z  życiem , zaw dzięcza jąc to  P o 
lakow i ZaireckKm u, k tó ry  z naraże
niem w łasnego życ ia  ra tow a ł współ- 
1 oka to rów . W  czasie  rabowania Zapie
cki c iężko  zranił sie w  mogę.

Berlin, w  czasie którego miano rezrzu  
rić z łoś liw e  odezw y, których nikt nie 
w idział.

Z  drugiej strony, w ed ług w iadom o
ści niepotw ierdzonej urzędowo, a k tó
re  prawdopodobnie potw ierdzane me 
zostaną, chociaż są bezw zględn ie 
p raw dziw e gabinet angielski polecił 
m inistrowi lotnictwa, aby niie dopuścił 
do wykonania um owy, zaw arte j m ię
dzy Reichswehrą, a angielska fabrs - 
ką aeroplanów, w  spraw ie budowy 
60 sam olotów  bojow ych . M inister lotu. 
ctw a w ykon a ł polecenie i dzięki jego 
naciskowi umowę zerwano.

Now e film y dopuszczone 
do w yśw ietlania publicznego

Centralne Biuro F ilm ow e dopuściło 
w  Mb. tygodniu do wyśw ietlan ia pu
blicznego następujące film y: 1) „K w iG  
stepu", d la  m łoldzieży w zbroniony. av ,v 
twór iii Fox-Fi:lni Corp.. Am eryka: »?) 
„Kronika dźw iękow a P .  A. i'. Nr. 9 AT" 
dla m łodz. dO‘ZA\iolony, w y tw . P . A. T., 
W arszaw a : 3) „W is ła  do m orza", dla 
mlodz. d ozw o l.. wytw-7 Studio, V, m- 
szaw a; 4) „C órka  pułku", dla mło.dr. 
d07Avob, Ayytyr. W ndor-F ilm . P a ry ż .

Ojciec utopił własne dziecko.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 6 lipca. (S z.) P rzed  Są
dem okręgow ym  w  W arszaw ie  sta
nął dziś robotnik P io tr Malinowski, o - 
sliarżony o zabicie w łasnego dziecku.

M alinowski w k ró tc e  po ślubie roz- 
szedł się z żoną. P on iew aż nie płacił 
alim entów, Malinowska w róc iła  do mę 
ża w raz  w  dzieckem . G dy  jednak m ąż 
ia tyranizował, a raz naw et zranił ia 
ciężko w  g łow ę. M alinowska pozosta
wiła m ężow i dziecko wyjechała nu 
prowincję.

P ew n ego  dnia M alinowski zaprown 
dził sw e trzyletn ie dziecko na rocM, 
rozebrał je  do  nag? i w rzucił do rze 
ki. Na rozpraw ie  M alinowski p r z y 
znał sie do w iny. D laczego utopii 
dziecko —  nie mógł jasno w ytłum a
czyć.

7. toru M . T . Z .
W ynik i „  6 lipca:

1) Dysr. 3600 rn. (p rzeszkody ) nagr. 
900 z ł .  start, -t konie: 1) Dr. Oskar, Ti 
Odra, 3) Ataman U. Tot. 14. franc. 13. 
24.

2) Dyst. 1800 m.. nagr. 900 zł., start. 
4 konie: 1) HedKra, 2) El-Hasa, 3) Ko- 
hcil-Semric. Tot. 44, franc. 21, 19.

3) Dyst. 1600 ni.; nagr. 700 zł., start.
4 konie: 1) Śmiga, 2) Azara, 3) L iver- 
pool. To t. 15, frgpc. 19. 18.

4) Dyst. 3200 m., nagr. 700 zł. (p rze 
szkody). start. 7 koni: 1) Horyń, 2) 
Giaur, 3) Blond. T o t. 28, franc. 47, 27 i 
24.

5) Dyst. 1800 m.. nagr 1100 zł. star
tow a ło  6 kom : 1) Hamlet, 2) Melodie.
3) Karabela II. To t. 18, franc. 14 i 18.

fi) D yst. 2500 m. (p ło ty ), nagr. 700 zł 
start. 3 kornie: 1) Jar, 2) Inez 1I-, 3) Gal 
lo vay . Tot, 11.

7) Dyst. 2000 m „ nagr. 900 zł., start.
5 kom: 1) Anna Bella, 2) Ibarw ila, 3) 
Pan i W anda. T o t. 27, franc. 17 i 19.

8) D yst. 1600 m „ nagr. 600 zb, start, 
7 koni: 1) Lilith, 2) F ra  D iavolo, 3) Fic 
ret.

Szanujesz zdrowie, czas i pienią
dze, podróżując, wysyłając listy 
&  &  i towary samolotami. &  &  
In /orm acie i bilety  s  7  el. 4 5 - 7 /

i 29-36 i biura podróży.
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Azjatycka Liga Narodów.
P ro je k t w ysun ięty p rze z japońskie Kała polityczne.

iTeiefonem od naszego korespondenta I

Z a b y t k i  to ru ń s k ie .

W arszaw a. 6 lipca. (S z ) Z Szangha
ju donoszą, że  chińskie Kola po litycz
ne ustosunkowują sie w sposób p rzy 
chylny do projektu utworzen ia A zja 
tyckiej Ligi Narodów , w  którei skład 
w esz łyb y  Japonia. Chiny. Mandżuria i 
Mongolia

In icjatywa tego planu w ysz ła  z ja- | 
Dońskich kół politycznych. M iarodajne 
s fery  chińskie b y ły b y  skłonne przyjąć 
pomoc Japonii w  sprawie zwalczania 
komunizmu ale zarazem  podkreślają, 
że  kw estia Mandżurii o ra z  prow incji 
lżżehol winna bvć  rozw iazana na dro

dze prawnej. zanim Azja tycka L iga  Na ; 
rodów  zostanie ukonstytuowana.

Ho załatwieniu .w szystk ich  spraw  
spornych m iedzy Chinami a Japonją 
rząd chiński przyjm ie in ic ja tyw ę japoń 
ska w  sprawie konsolidacji pokoju na 
Dalekim W schodzie.

O y r . B a ra ń s k i w ró c ił 
z  L o n d y n u .

ITeiefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 0 lipca. (Sz.) Dnia 5 b- 
m. pow rócił dv W a rsza w y  zastępca 
naczelnego dyrektora Banku Polsk ie
go p. Barański, który w chaiakterze 
essperta do spraw  monetarnych brał 
udział w  św ia tow ej koni aren ci i gospo 
darczei w  Londynie. P ró cz  dyr. B a
rańskiego pow róc ił z Londynu dyrek
tor departamentu obrotn pieniężnego w  
M inisterstw ie Skarbu p. Baczyński.

Natomiast z ramienia polskich sfer 
gospodarczych w y jecha ł do Londynu 
prezes Związku Banków' w  Po lsce dy 
rektor W . Fajans, zaś z  ramienia M i
n isterstwa Skarbu zastępca dyrektora 
departamentu obrotu pieniężnego dr. 
Nowak.

 o -

Dwóch obywateli polskich 
pobito w  Niemczech.

Essen. 6 lipca. (P A T ).  W  ostatnich 
dniach w  zachodnich Niemczech zda- 
rz3rły  się ponownie wypadki pobicia 
Żydów , obyw ateli polskich. W  E lb e r• 
feldzie napadnięto na kupca Druckera 
i pobito go  do nieprzytomności. W  Ko 
i m ii kupca Herkera w yw iez ion o  au
tem i po drodze k rw aw o go pobito. 
B erger k ż y  w  szpitalu.

W  obu wypadkach konsul Rzplite- 
Polskicj w  Essen in terw en iow ał u 
w ładz niemieckich w sposób energicz
ny.

6 wyroków śmierci w Charkowie.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, ó lipca. (S z ) Z Charkowa 
donoszą, że przed tam tejszym  trybuna 
łem n a jw yższym  zakończył sie proces 
60 ULzedmków sowieckich .instytucyj 
gospodarczych, oskarżonych o upra

wianie sabotażu politycznego i gospo
darczego,

Prokurator zażadal ka ry  śmierci dla 
ó oskarżonych, dla reszty  zaś kary 
w ięzienia od 6 do 10 lat. Sad. w yda l 
w yrok  zgodny 7. tym  wnioskiem.

P r z y  drzwiach zam kniętych
obraduje orezydium konferencji londyńskiej.

NIKT NIE CHCE BRÓĆ O D PO W IED ZIALNO ŚC I ZA ODROCZENIE
O BRAD .

Śledztw o w  s p r a w i  śmierci 
ś. p. Wincentego Drabika.

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa. 6 lipca. (S z.) W ład ze  są 
d:\ve prowadzą od kilku dni ś ledztwo 
w  spraw ie tragicznej śmierci ś. p. W in  
ccntego Drabika. S zereg  osób przesłu
chiwanych jest na okoliczność, czy  
przed operacją ś. p. Drabika istotnie 
poddano badaniu lekarskiemu i czy 
stw erdzono wadę serca. Dziś przesłu
chani zostali członkow ie rodziny zmat 
lego. Zeznania otoczone s? ścisłą ta- 
riunicą.

y  p r z e z  p io ru n .
Stanisławów . 6 lioca. W  czasie gw a ł 

townej burzy jaka p rzeszła  nad wsią 
H o low y, zginał od pioruna M ichał Ja
siński- (P A T )

laka pogoda będzie dzisiaj?
W arszaw a. 6 lipca. (P A D  Komunikat 

P IM . P rzew id yw a n y  przeb ieg pogody 
ó j  wieczora dnia 7 lipca: Zachmurze
ni e zmienne ze skłonnością do burz, 
lub przelotne deszcze. N ieco c iep lej; 
słabe w ia try  północne.

*  *  *

Temperatura w e Lw ow ie w  dniu 6 
bm. w ynosiła : o sodz. 7 rano ciśnienie 
barom etryczne 73226, temperatura 
+  12.8. o  godz. 1 w  południe ciśnienie 
barom etryczne 732.10. temperatura 

11.6, o godz. 9 wieczótr ciśnienie ba- 
'om etryczn e  730.91. temperatura 
!- 11.8.

Londyn. 6 lin ca. (P A T ) Reuter do
w iaduje sie. że sekretariat konferencji 
ekonomicznej p rzygo tow u je  sie do w y  
iazdu do G en ew y  w  dniu 8 bm. W indo 
m ość ta zdaje sie potw ierdzać opiuję, 
iż  konferencje uważać należy za zakon 
czoną.

Prezyd ium  konferencji zebrało się 
aziś przed południem o godz. 10-tej 
P rzy  d rzw iach  zamkniętych. celem roz 
w ażen ia  dalszego toku prac na w ypa- 

! dek odroczenia konferencji.
Prezyd ium  zastawę utrzymane w  nie 

co zmienionej form ie ceicm ułatwienia 
ewentualnego rozpoczęcia obrad kon
ferencji. P ierw otn ie  k rą ży ły  pogłosko 
że na posiedzeniu prezydium w y p ły 
nie wniosek o odroczenie konferencji.

Co przynosi Małopolsce Wschodnie]
nowa ustaw a sa m o rzą d o w a .

.Podaliśm y już. że z dniem 1,3 lipca 
b. r. wchodzi w  życ ie  nowa ustawa 
sam orządowa. D otychczasow y stan 
prawtły na terenie dKisietezyoh w o je 
w ód z tw  południowych ustąpi m iciscj 

j now ym  przepisom . Pozna nie tych prze 
j Pis ów  stanowi rzecz bardzo cepra 0'a 
I szerokiego ogółu w  Małopolsce. a sa- 
. ma nowa ustawa stanie sic punktem 
I w yjścia do bardzo poważnej, często 

radykalnej zm iany w  ustroju sam orzą
dowym .

Agencja ..W schód" otrzym uje ze
stron y  p ow o ła n e j ośw ietlen ie  sytuacji (
w  obszerniejszym  skrócie: 1

1
Na terenie w o jew ód ztw : Kraków, 

L w ó w . Tarnopol i S tan isław ów  stan 
praw ny uregulowany by ł ustawodaw- , 
s lw em  krańrwem z  końca ubiegłego 
stulecia. U staw y  dla poszczególnych
typów  gmin wiejskich i miejskich w y -  
rosłv n iety lko z podłoża praw nego, ale 
i poi tycznego- U staw odaw stw o  samo- 
iządow e w  b. zaborze austriackim o* 
Pierało sic na zasadzie odgraniczenia 
samorządu od w p ływ u  w ła d zy  pań- . 
stw ow ej, m iało zatem przew ażn ie cha j 
rakter po lityczny, zgodny 7. auteno- j 
inicznemi dążeiram i społeczeństwa.

Now a ustawa sam orządowa, która 
w chodzi w  życ ie  już za dni kilka, re
alizuje zasadę, że samorząd jest funk
cją w ła d zy  państw ow ej. W  miejsce do
tychczasow ego. p rzestarzałego syste
mu w yborczego , w prow adza  now? 
ustawa w y b o ry  dem okratyczne, nwecio 
PTzyipiotnlkowe. a w ie c : powszechne, 
rów pe. tajne, bezpośrednie i stosunko-

Poniewaiż jednak z  wnioskiem  taktm
żadne państwo nie chciało w ystąp ić 
indyw idualna, przeto  nikogo nie mo
żna czyn ić odpow iedzialnym  za odro
czenie-

Charaklerystycznem  fest. że w  dniu 
kiedy isrnieme konferencji .iest tak mo 
cno zagrożone, przedstaw iciele Persji 

p rzed s ta w ili prezydium dokumenty, w  
'D rych  zaw arte sa propozycje dające 
rzekomo pewność rozw iązania w szyst 
l ich trudności św iatow ych .

Jutrzejsze posiedzenie plenarne ma 
zadecydow ać o conowtmm zebraniu 
sie konferencji za pare m iesięcy, p rzy
puszczalnie w  paźdztorniktt w  Gene
wie.

— - o —

orzv  tym  system ie w yb orczym  nic 
gwarantuje zaw sze  i stale stworzenia 
organu, zdolnego do konsekwentnego 
administrowania sprawami gm iny w  
tym zakresie, w  jakńn dotąd to czyniła 
rada gminna, zw ierzchnia w ładza  gm i
ny. D latego rńetmiknona konsekwen
cja w prow adzen ia  w yborów  pięcio- j 
przym iotn ików  musiało sie stać ód- ! 
mienoe niż dotąd rozgraniczenie kom- j 
netency.i organu uohwalaiacego i za- , 
rządza jacego w  sam orządzie z w y ra ź- j 
na przew aga na rzecz tego drugiego, 
t. j. za rządu m ieiskiego. i to raczej ,ia- I
ko organu jed n oo sob ow ego , niż ko- i
legialnego.

Tak w ięc  w  zakresie zarządu spraw j 
gminnych przesuwa sic punkt ciężko
ści na organ dotychczas w ykon aw czy , 
w  miastach na magistrat. Powioduie to j 
automatycznie zm iany odnośnie do kon 
stoukcji tego organu. D1a zapobieżenia j 
zbytni)cmiu jego zbiurokratyzowaniu, j 
w prow adza  sie doń czynnik ob yw a te l
ski (ław n ików ), nie m zedu jacy stale, 
zastrzegając mu z uwagi na p rzew agę  
liczbow ą prawo decyzji w  sn"*awach 
najpoważniejszych, rozstrzyganych  z. 
regu ły kolegialnie. Z drugie i strony 
ustala sic zasadc. ż-e na czele za* zadu 
m ieiskiego w  miastach w iększych  a 
ewpnt. i w  mnicłszyich musza stać fu- \ 
dflie fachowi, odpowiednio p rzygo to - j 
wani, a funkcje sw e spełniający zaw o- , 
do\yo, zapewniając tem samem zarza- j 
dow j miejskiemu ciągłość pracy-

ścisłe, jak wspomniano, rozgiranicze 
nie kompetencji poszczególnych orga
nów  pociaira za '■oba automatycznie 

odmowiiadffiiataości za

Na pierwszym planie naszego zdjęcia w i
dzimy wieżę ratusza toruńskiego, a dalej 
w  gięci wieże ko-ścioła N. M. Panny w 

świetle reflektorów.

poszczególne a<ktv administracji samo 
rządowe! i za całość gosoodailci zrrśn- 
nej.

Fakt preponderacji organów* zarzą
dzających musiał \x*ywołać koniecz
ność szczegó łow ego  zorganizowania 
kontroli tak wew nętrznej zwśązfcu sa
m orządowego. jak i nadzoru ze strony 
w ładz państwowych.

W kilku wierszach.
Anna Ondra mężatka. Znana czeska

aktorka Dniowa Anna Ondra zaślubiła
b. bokserskiego mistrza świata Scłmiel 
linga. (P A T )

Samolot spadł na k°r< tenisowy. Na
-■orty tenisowe klubu „B lau-W eiss" w  
Berlinie spadł dziś przed południem z 
wysokości 300 m . sam olot sportowy. 
Pikut doznał ciężkich obrażeń. Pasa
żerka poniosła śmierć na miejscu. D o
tychczas nie zdolaao zidentyfikować 
ofiar katastrofy (P A T )

Troje dzieci zginęło wskutek eksplo
zji. Na strzelnicy w  Budriszynie. pod
czas zabaw y, urządzonej przez miej
scow e tow arzystw o  strzeleckie, nastą 
Piła eksplozja 120 k ilogram ow ego moź 
dzierza. która pociągnęła za soba trzy 
ofiary śm ertclne. Zginęło troje dzieci 
w  wie.ku od 8 do 14 lat. Ponadto 6 0- 
sób odniosło ciężkie ran*. (P A T ) 

Katastrofa w kopalni. W  kopalni 
„G eneral BluincnfhaT1 w  Reckiinghmi- 
sen nastąpiła eksplozja pyłu w ęg low e
go. Dziesięciu górn ików  poniosło 
s ir ic re  na miejscu, ośmiu w  stanic cież 
kim odw ieziono do szpitala. Specjalna 
|\o"D.ih bada p rzyczyny katastrofy.

W  Duisburgu zderzyły sie dwie loko 
m otyw y . W skutek zderzenia siede o 
o rób odniosło ciężkie rany. (P A T ).

Szaleniec w  sali szkolnej- Z  Essen 
donoszą, żc wypuszczony z  zakładu 
Mąkanych 2 1-lctni Pomocnik szewski 
w darł się do sali szkolnej podczas L !  - 
cii dziew cząt i na ich oczach zasztyle
tow ał nauczyciela. (P A T ).

N i e z w y k ł y  w y p a d e k  
w  M a rja m p o lu

Stanisławów , 6 lipca. W  Marjampolu 
zapadła sie nod budynkiem agencji 
pocztow ej z iew a  na przestrzeni 7 m. 
kwadrat, tworząc głęboki lei.

Zapadnięcie sic ziem i nastąpiło przy 
puszczalnie na skutek zawalenia >!li 
części chodnika podziemnego, pocho
dzącego z  dawnych czasów. Budynek 
agencii pocztow ej został usaikodzony.
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Tajny układ sowiecko -  rumuński w  sprawie „o b ie ży s a ś ó w ".

w  sprawie Bessarabji.
Londyn, 6 Lpca, (P A T ) Koreepondent 

PA T -a  w  Londynie dowiaduje się, żc 
w sobotę, w  przeddzień oficjalnego pod 
pisania konwencji regionalnej. pom ię
dzy L itw inow em  a Titultacu ustalony 
został tajny protokół, określa jący stano 
w isko obu zainteresowanych rządów  
w  spraw ie BesarJbjj.

P rotokół stanowić ma podstawę, re
gulującą spór sowieck-o-rumuński w  ta
ki sposób, że nie przesądzając sprawy 
defin itywnie na korzyść jednej lub diru 
s ie i strony, c^yni lnozliwem  naw iąza
nia normalnych stosunków sąsiedzkich

i usuwa spór z p ła sz czy z n y  bezpośred 
niego kontaktu.

W  związKu z podpisaniem przez L i 
tw inowa i Titulescu pow yższego  proto 

1 kołu. należy się spodziewać, że  normal 
ne stosunki dyplom atyczne międrzy Z. 
S. S. R. a państwami Malej Ententy 
zostaną niebawem podjęte.

R o zm o w y włosko-sowieckie
Lóndyn, 6 lipca. (P A T ) W edług uieo 

ficja 'nych, lecz w iarygodnych informa 

cyj, m iedzy ZSSR  a W łocham i toczą

się obecnie ro zm ow y w> sprawie współ 
pracy w łosko-sow ieak iej w  za k ies iep o  
lityki zagranie zmej. C zęśc iow o r o z m o 
w y  te P row a d zon e  b y ły  w  Londynie 
z  okazji pobytu L itw inow a- R ów n ież 
w  czasie sw ego  pobytu w  Paryżu , Li
tw inow  zam ierza jakoby ro zm ow y te 
Kontynuować z ambasadorem włoskim 
przy  i ządzie francuskim, Maiuonim . 
k tórv był ambasadorem w łoskim  w  Mo 
skwie. L itw in ow  liczy  jakoby na to, 
że W ło ch y  złoża sw ój podpis pod po
wszechną konwencje, określająca na
pastnika. i

W ykłady dla studentów  
amerykańskich w  Z .  5. S. R.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 6 l'poa. (Sz.) W ed ług do
niesień z M oskw y, do Leningradu przy 
była w ycieczka  studentów i profeso
rów  amerykańskich z Uniwersytetu 
nowojorskiego, w  liczbie 50 osób.

Uczeni sow ieccy  w yg ło szą  cyk] w y 
k ładów  dla studentów amerykańskich 
o ustroju kom unistycznym  oraz polity
cznym  i gospodarczym  stanie ZSSR. 
Będzie to p ierwsza próba organizacji 
w yk ład ów  dla studentów amerykań
skich w  Sowietach celem zaznajom ie
nia ich iz życ iem  gospodarczym  i kultu- 
ralnem Sow ietów .

S O W IE T Y  S T A R A J Ą  S IE  O P O Ż Y 
CZKĘ  W  A M E R YC E .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 6 lipca. (Sz.) Z N ow ego 
Jorku donoszą, że rzaid sow iecki pro
w adzi rokowama z am erykańskie1™ 
kołam i finansowemi w  spraw ie pożycz 
ki 100 m iijouów dolarów, celem  zaku
pu maszyn rolniczych i półfabrykatów ' 
przem ysłowych-

Kronika telegraficzna.
Zgon w yb itnego oficera armii ZSSR.

W  Charkowie zmarł nagle zastępca do 
\vódcv ukraińskiego okręgu w ojenne
go  P a w e ł Leb ied jew , k tóry  należał do 
w yb itnych  oficerów  armii sow ieckiej i 
brał czyn n y  udział w  jej organizacji. 
(Sz).

Tajemniczy samolot. Z Paryża  do
nosi P A  I ;  N iedaleko Yogan  spadł ta
jem niczy samolot, n oszący odznaki i 
napisy niemieckie. Lotn icy  w idoczn ie 
w yszli z  wypadku cało, gd y ż  p rz y  sa
molocie ich nie znaleziono, i jak stw ier 
'dzaija okoliczni w łościanie, skierowali 
się oni pieszo w  stronę Gaillas.

U H

Z E  S P O R T U .
Je d r z e j f .w s k a  j e d z ie  d o  

h o l a n d j i .

Londyn, f> lipca. (P A T ) Po  ro zg ryw  
kach w W imbiedou Jędrzejewska uda 
:e się na m istrzostwa tem sowe do Ho 
la.nd.ii, które odbędą się w dniach od S 
do 15 bm. Na zaw ody otrzym ał ró- 
wn eż zaproszenie jlW czynski, jednak 
przyjazd  jego  nic jest jeszcze pW rnf.

D LA C ZE G O  N AS I K O LA R Z E  RONIE-
Ś L I P O R A Ż K Ę  N A  W E G R 7E C H .

Budapeszt, o lipea. (P A T ) lŁirażke 
naszych kolarzy w  biegu dookoła W ę 
gier należy przypisać w  p ierw szym  rzę 
dzie bardzo ciężkiej trasie, defektom 
maszyn i pękaniu opon. M im oto kola 
sportowe w ęgiersk ie  podkreślają dobrą 
formo polskich kolarzy, k tórzy  zajęliby 
r mewuo jecho z  p ierw szych  miejsc 
g-.yby nie pech, który ich prześlad-o- 
\\ ti. Na ostatnim etapie O lecki wysu- 
u ioy się p ierw sze miejsce w  rekordo
w i m czasie. Na ostamch jedinak kilotnc 
kach pękniecie opony przekreśliło  jego 
szanse. M inęło go 9-ciu ko larzy

Lawina nad Morskiem Okiem.
Zakopane. <j lipca. (R A J ) D. 4 b. m. 

w  godzinach w ieczornych  wskutek 
gw ałtow nej u lew y u tw orzyła  się na 
zbuczacli M iedzianego nad Morskiem 
Ok.eni olbrzym ia lawina kam im ilta, 
która z hukiem stoczyła się dwoma.

szerokiemi na kilkanaście m etrów , stru 
mieniami ku Morskiemu Oku, z ryw a  
jąc po drodze zarośla kosodrzew iny.

P o  przejściu law iny u tw orzy ła  ®ię 
u l  zboczu M iedzianego olbrzym ia w y r  
wa.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 6 lipca. (S z.) Z Berlina
donoszą, że pruski minister spraw  w e 
wnętrznych  zarządził w prow adzen ie 
w  życae nowych postanowień o  zatrud 
nianih robotników obcokrajow ców  w  
Niemczech.

W ed łu g  inforniacy.j prasy, w iz y  po 
b ytow e o trzym yw ać mogą ty lk o  c i ro- 
ootnicy. k tórzy  uzyskają odpowiednie 
zezw olen ie  na pracę, w  Niemczech. S e 
zonow i robotnicy rolni z zagranicy 
podlegają o b o w ią zk o w  powrotu do kra 
Su i z tego powodu o trzym yw ać  mogą 
tylko o g raniczone co do czasu w iz y  
poby towe.

~ Napad hitlerow ców  
na pielgrzymkę polskę.
Katowice, 6| lipca. (P A T )  Opolskie 

„N ow in y  Codzienne" donoszą, iż grupa 
h itlerow ców  napadła na dworcu  w  0- 
leśniie na p ielgrzym kę polską, w raca ją 
cą z  C zęstochow y.

Pod  adresem  uczestników pielgrzym  
ki padły ob e lżyw e  ok izyk i, obrażające 
uczucia religijne Po laków ,

Próby ratowania konferencji londyńskiej.
Londj n, 6 lipca. (P A T ) W  środę, jak 

się tego  można b y ło  spodziewać nie 
nastąpiło jeszcze wyjaśnienie losów  
konferencji. Hull odbył przeszło buł go 
■dżin na rozm ow ę poprzez Atlantyk z 
prezydentem  Stanów Zjedn., w  to ,va- 
iz y s lw ie  prof. M olleya  i sen. PitImana.

| O godz. 18 p rzyby ł do ctnacht! konfe
rencji, gdzie odbył dłuższa rozm owę 
z M ac Donaldem 

W  konsekwencji tego spotkania Mac 
Donald zw oła ł nS środę w ieczorem  po 
nownie prezesów  i w icep rezesów  pod- 
komisyj, k tó rzy  maja opracow ać sto- j 
sowim wnioski co  ido dalszego trwarda > 
konferencji i p rzedstaw ić je w  c zw a r
tek na posiedzeniiu plenarnem. I

Mitno to przew aża Pogląd, że urato
wanie konferencji jest problematyczne. 
O czyw iście  konferencja w yraźn ie ani 
nie rozw iąza łaby sie. ani nie od roczy 
ła. Praw dopodobn ie zw ołane będzie 
posiedzenie plenarne, na którem  zosta
nie stw ierdzona niemożliwość kontynu 
owania prac komisji monetarnej. Na po 
siedzeniu tein zapadnie zarew ne decy 
zja w  spraw ie kontynuowania prac 
konferencji gospodarczej i utrzymania 
p iezydjum  jako organu, który w  razie 
potrzeby pow zią łby decyzje co  do 
przyszłych  Prac konferencji.

N o w y  Jork, b lipca. (P A T ) Z  N ow ego  
Jorku donoszą, iże w  tam tejszych ko
łach finansowych spodziewają się prze

„Z ło ty  blok" sześciu państw
jedynym  rezultatem  narad londyńskich

P a ry ż , 6 Ibpca. (P A T )  W e  Pianej* 
przew aża  opinia, i©  jedynym  p o zy ty 
wnym  rezultatem konferencji londyń
skiej jest zbliżenie sie m iedzy sobą 
państw, pragnących utrzym ać parytet 
złota.

W  najbliższa sobotę odbędzie! sic w  
Paryżu  posiedzenie przedstaw icieli szc ! 
ściu banków centralnych. Ogólnie p rzy - j 
puszczają, że blok państw, któ- *

rych  waluta oparta iest na złocie, osia 
gnał m oże najbardziej konkretne rezui 
taty p rzez ■opracowanie wspólnej poli 
tyki obronnej sw ych  walut i dew iz.

Na konferencji ma być  m. in. oma
w iana kw estia ustanowienia wspólne
go  fundusz,u. mającego na ceJu obronę 
walut państw „z ło tego  bloku“ . (Jak 
wiadome do tego bloku wchodzi ró
w n ież Polska).

Walka z nacjonalizmem na Ukrainie.
W arszaw a, (> lipca. (Sz.) W  Charko

w ie  odbyła  cię konferencja pracowni
ków  naukowych republiki ukraińskiej. 
P rzew odn iczący Wszechukraińskiej A - 
kadem.ii Nauk, SzlichEcr, w ygłosił 
przem ówienie o w zm ożonej działalno
ści żyw io łów  nacjonalistycznych v na u 
kowych i łySlturalnych zakładach n 
kraińskich. Z przem ówienia tego w y-

(Telefonem od naszego korespondenta.)

■ nika, że rów n ież b. kom isarz ośw iaty, 
| Skrypniik, uległ w p ływ om  nacjonalizmu 
| ukraińskiego, propagując derusyfikaoię 
: Ukrainy.

Obowiązkiem  każdego komunisty — 
m ówił Szlichter —  jest zwalczanie na- 

j ■teonaliznni ukraińskiego miietylko w  ży- 
j ,:iu polityczneni. ale i na odcinku nau- 
' ko-wym i kulturalnym

Urząd niemieckiej m ody.
(telefonem  od naszego korespondenta.)

W arszaw a, (j lipca. (Sz.) Z Berlina 
donoszą: Z in ic ja tyw y m inisterstwa

propagandy Rzeszy u tworzony został 
w  Niem czech specjalny urząd mody, ■ 
k tórego prezeska została żona mini
stra propagandy R zeszy  p. Magda 
Goebbels. U rząd  m ody ma zadanie oo

pieranja n iem ieckiego charakteru w  

dziedzinie m ody. Rów nocześn ie na sta 
nowisko przew odniczącej Centralnego 
Związku pań domu w  Berlinie pow oła 
na została małżonka w icekanclerza 
R zeszy M arta von Papen,

I prowadzenia stabilizacji dolara nie 
I w cześn iej, niż za sześć m iesięcy.

I W  zw iązku z tym  planem w śród  nic 
I k tórych  delegatów  konferencji lanso

w an y iest projekt takiego odroczenia 
konferencji, b y  wszelk ie pozory  z w o 
łania now ej konferencji zosta ły  usunie 
te. P racow a łaby  komisja głów na i pod 
kom is ji —  lub też stw orzonoby rodzaj 
permanentnej małej konferencji. P o 
wołanie ponownie do pracy w ie lk :ei 
konferencji nastąpiłoby w  momencie 
stabilizacji dolara.

*  •  *

Londyn, 6 bpea. (P A T ) W ed ług wia 
dom ości z W aszyngtonu, Rooseyeit 
podczas rozm ow y telefonicznej z liul- 
lem domagał się stanowczo p row adze
nia dalej prac konferencji, jednakże w 
sposób zdecydow any p rzeciw staw ił się 
wszelk im  projektom  stabilizacji walut. 
D elegat francuski Ronnet, m imo że  b y ł 
na miejscu, nie w z ią ł udziału w  roz- 
m ov ic, jaka odbyła  się po rozmowik: 
telefonicznej Jiulla z prezydentem  Sta
nów Zjednoczonych.

„konferencja nie m oże daiej 
pracować1*.

Londyn, (> lipca. (P A T ) W  środę w .e 
czorem  odbyła  się narada członków  
delegacji Stanów Zj. z delegacjam i in
nych państw w  spraw ie dalszych la 
sów  konferencji gospodarczej. W yn ik i 
łych rozmów' pogarszają w  dalszym 
ciągu perspek tyw y pom yślnego zakoń 
czenia prac konferencji. Pow ołu jąc się 
u a nowe instrukcje, otrzym ane od  Rom- 
sevelta w  drodze telefonicznej, szef de 
legac.ii amerykańskiej Hull ośw iadczył 
M ac Donaldow i, że 'delegacja am ery
kańska nie zgłasza zastrzeżenia p rze
ciw  odroczeniu konferencji, jeślj tylko 
■otrzyma zap ew n ien i, ż e  kw estje eko
nom iczne i monetarne badane będą na
dal p rzez ekspertów.

Zasłdguie na uwagę oświadczenie 
szefa delegacji francuskiej Bonneta, któ 
Ty stw ierdził wyraźn ie, iż  konferencja 
w  obecnej form ie nie jest w  stanie da
lej pracować.

Zapisujcie sią na

członków LOPP.
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Piątek
Cyryla i M e tod ego  

Jutro: E lżb iety kr.

Wschód słońca 3'23 
Zachód słońca 19'57

„Szlakiem  Sobieskiego” .
W IE L K I R a ID  S A M O C H O D O W Y  W  M A L O P O L S C E  W SC H O D N IE ,!.

7F.ATR W IELKL

Do soboty włącznie nieczynny.
Niedziela 9 lipca: 1. W ieczór baletowy 

laureatów Konkursu tańca artystycznego 
w  W arszaw ie.

W torek 11 lipca: II. W ieczór baletowy 
laureatów Konkursu tańca artystycznego 
w  W arszaw ie.

T F A T R  RO ZM AITO ŚC I.

W  piątek i sobotę teatr nieczynny.

K IN O T E A T R Y .

A D R  JA : .D obroczyńca  ludzkości". 
A P O L L O : ,Z lo ty  m oloch" oraz wy

stępy orkiestry ja zzow e ! „Z lo ty  R ó g "  
(6 i  7 Pm.).

A T L A N T IC : „P rz y g o d y  Sobow tó
ra" o raz „Igdenbu"

C A S IN O : „D laczego  zg rzeszy łam " j 
„M ężow ie  i żon y "

C H IM E R A : „M ężczyzn a  w jej ży 
ciu“ :
•G R A Ż Y N A : „P o d  fa łszyw ą  flagą " i 

„Cham " według O rzeszkow ej.
K O PE R N IK : „Mandżuria p łon ie" i 

Sytnfonja 6 m ilionów ".
M A R Y S IE Ń K A : „Mandżuria plom e

i „Sym fon ia  6 m ilio n ó w ".
M IR A Ż : „S erce  na rozdrożu ".
M U Z A : „Każdem u wolno kochać". 
P A Ł A C E : „Ś p iew , całus, d z iew czy 

na" z T iborem  Halmay.
P A N : „H otel studentów".
P A S A Ż : „N iebezpieczna g ra " z T o 

mem M ixem  i „Pat i Patachon tako 
strze lcy".

R A J : -Jenny L ind".
S T Y L O W Y : „K w ia t Ma wanny". 
Ś W IT : „D roga  o lb rzym ów " i „ b łę 

kitna rapsodia".
U C IE C H A : „Jego maleńka" oraz

rew ia
— —o— -

—  Dwa w ieczory Laureatów M iędzyna
rodowego konkursu tańca artystycznego 
odbędą sie w  Teatrze Wielkim w  niedzie
le 9 i w e wtorek 11 lipca b. r. Udział w  
produkcjach biorą uczestnicy Konkursu, od 
znaczeni pierwszemi nagrodami. Na picr- | 
wszem miejscu wymienić należy p. RutTi i 
Sorel-Abrahamowie/., która zdobyła I. na. '

A g  „W sch ód " donosi z  Tarnopola* 
W o jew ódzk i komitet obchodu 25-lecia 
zw yc ięs tw a  Sobieskiego pod W ie 
dniem postanowił zo rgan izow ać tr z y 
dn iow y raid sam ochodowo-m otocyklo- 
w y  po Podolu, połączony ze zjazdem  
gw iaździstym  oo Z łoczow a  w  dniach 
12. 13. 14 sierpmia. Ra id  ten urządzony 
bedziie w  porozumieniu z  AutomobiUEu 
bem Polski.

Trasa  w ynosi 564 kin. i  p row adzi od 
Oleska i  Podhorzec do Tarnopola, po
tem biegnie na .południowy wschód

przez m alow niczy Krajozbraz. pełen 
zamków i ja rów  ,do Zaleszczyk, najcie
plejszej m iejscowości na obszarze Pol
ski. dom eny orzoskw iń  i  w inogron. 
Z  Za leszczyk  trasa prow adzi przez Ja 
złow iec. Skom orochy. h istoryczny Bu
czą cz. B rzeżany. P om orzany  do Z ło
czowa, gdzie nastąpi rozwiązanie Tai- 
dii. Raid dostarczy uczestnikom wielu 

.pięknych w rażeń  i zapozna ich z prze
szłością i te ra źn ie jszośc i Podola. B il i  
sze szczegó ły  będa podane.

grodę. ufundowaną przez Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej. Jest to fenome
nalna, o m iędzynarodowej sławie artystka, 
która do niedawna zajmowała stanowisko 
prima bałlerfciy w  operze berlińskiej. Ba- 
letmistrz Grzegorz Groke. odznaczony zło 
tym medalem, należał również do filarów 
tejże opery. Artyści ci, jak również i p. Ju- 
!ja Maircus wydałem zostali z Niemiec. Nie 
zw ykłem  uroozem zjawiskiem estradowem 
jest p. Ziuta Buczyńska, odznaczona na
grodą W arszawskiej Zachęty Sztuk P ięk 
nych za najdoskonalsze kreacje tańców -na
rodowych. Program  w ieczorów  obejmuje 
szereg utworów", któremi artyści odnieśli 
olbrzymi sukces w  Teatrze Wielkim  w 
W arszaw ie. Zapowiedziane w ieczory  nie
wątpliw ie należeć będą do ewenementów 
tegorocznego sezonu muzyczno teatralne
go.

—  W ęgierko i Romanówn3 w  Rozmaito
ściach. najbliższych dniach od 9 b. m. 
zagoszczą w  Rozmaitościach ulubieńcy 
lwowskiej publiczności, znakomita para 
artystów  pp. Janina Roman ów  na i A le
ksander W ęgierko, którzy wystąpią w  
świetnej z prawdziwie francuską werwa i 
finezją napisanej komedji Geraldiego p. t. 
„Jan i Krystyna". Jest to utwór świetnego 
autora dramatycznego i liryka, zaliczany 
do czołowych w  jego twórczości. A że 
dziełu temu rozbłysnąć będzie dane w s zy 
stkie mi czarami francuskiego dowcipu i. hu 
moru, lego rękojmię dają nam osoby w y 
konawców w  osobach Romnnówny jak też 
Aleksandra W ęgierko.

 O-----

- -  Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych (Pałac Sztuki, pi. Targów  Wsdho 
duich). W  niedzielę 2 b. m. nastąpiło uro
czyste otwarcie „Salonu Letniego" arty
stów lwowskich. Otwarcia dokonał prof. 
Utiiw. Chyliński Konstanty. Salon obejmu 
je w ystaw y  zb iorow e: Bielskiej. Bunscha, 
Króla i Łyitwyneńki, kolekcje prac Acedań 
sklego, Grucy, Horodyskiego. Now akow 
skiej i Rudkera. ponadto prace najwybit
niejszych artystów lwowskich, pomiędzy 
któremi na pierwszy plan wybija  się prof. 
Sichulski, W ystaw ione kilimy ze szkół spo
łecznych przemysłu ludowego Drogojówki 
Ladyczyna, Putnowic i Horodła nzwpełnta-

13 całość. Obok pomieszczono w  łdlk.u sa
lach. „Salon sprzedaży", który nmozitwi 
każdemu miłośnikowi nabycie wartościowe 
go obrazu za stosunkowo mską cenę. Cała 
wystawa obejmuje około 500 eksponatów 
i w  dniu otwarcia zgromadzała elitę na
szych miłośników sztuk plastyczny oh. Ze 
względu na w ysoki poziom, wystawa god
ną jest zwiedzenia. O twartą jest codzien
nie bez przerw y od godz. 9— 19 wieczorem.

Zarząd Związku Obrońców Lw ow a  z li
stopada 1918 r„ podaje do wiadomości 
swoich członków, że ma jeszcze do rozda
nia 3 miejsca wolne na koloniach wakacyj 
nych. dla synów członków* Związku. Zgło
szenia najdalej do dnia 10 lipca r. b. W y 
jazd 15 l :pca r. b.

—  Akademicki Zw iązek Polsko-Bułgar
ski wspólnie z Akademickim Związkiem 
Zbliżenia M iędzynarodowego .L iga" urzą
dza w  czasie od 15 lipca . do 15 sierpnia 
w ycieczkę do Wiednia, Budapesztu, Buka 
leszt-u, Sofji połączoną z trzytygodniową j 
kolonją w  Warnie nad Morzem Cżarnem. 
Całkow ity koszt w raz z przejazdami, utrzy 
maniem. paszportem w 3'nosi 300 złotych. 
Zgłoszenia przyjmuje sie w  lokalu A. Z. Z 
M. „L iga ". Lwów1, ul. Kościuszki 18, par
ter. od 18— 19-tej.

—  O p rzyw óz towarów z  Czechosłowa
cji. Izba przemysłowo-handlowa komuniku 
je, że podania o zezwolenie przywozu to
w arów  zakazanych z Czechosłowacji w no
sić należy obecnie bezpośrednio do Izby 
przemysłowo-handlowej wedle dotychczas 
obowiązujących zasad,

—  P. wojew°da Beltna- Prażniowski
w  dniu 7 bm. nie będzie udzielał posłu
chań.

—  Prezes Dyrekcji Poczt i Te!, p. 
Dominik M »szoro rozpoczą ł z  dnem  
5 b. tn. 6-cio ty g o d n o w y  urlop w yp o 
czyn kow y . K ierow n ictw o D yrekcji im 
czas urlopu prezesa objął w iceprezes 
p. A lfred  Spett.

—  W  zasłużony stan spoczynku. I
Z dniem 1 llptca br. przeszedł na wła- j 
sna o ro śb e  w  sta ły  stan spoczynku na .

Nadzwyczajny pociąg 
do Skolego.

Dyrekcja Okręgowa Kafel Pańsrww-wyd
w e Lw ow ie  wspólnie z Polskiem Towarzy
stwem Tatrzańskiem organizuje w  niedzie
lę 9 Bpcab. r. wycieczkę pociągiem popular 
nym do Skolego.

Odjazd ze Lwowa w  niedziele 9 lipca o
godz. 6.11 rano. Pow rót oo Lw ow a tego 
samego dnia o  godz. 22.58.

P iz e j i id  w ciąg iem  puspiesznym w puAL 
mauowskich wagonach, w  droefee tani bu
fet i stołfki do s ry  bridźa.

Uczestnicy wycieczk i korzystać będą w 
drodze i na miejscu z wagonu dancingowe 
go. W  programie w ycieczki na Zelemin, Pa 
raszkę, kolejką górską do Butywli, po po
wrocie z w ycieczek  —  dancing.

Cena biletu w* obie strony 5 zł. .70 gr. — 
B ilety do nabycia w  P. B. P. Orbis pi. 
Mariacki 8 i jego odzi-ałaćh i w  Tow . W a 
gonów Sypialnych, pu. Halicki 15 do soboti 
dnia 8 Koca godz. 18 m ecz.

W  razie me zgłoszenia się dostatecznej 
ilości uczestników, oso-bny pociąg me bę
dzie uruchom ony. Zgłoszeni uczestnicy bę
dą mogli odjechać pociągiem pospiesznym, 
odjeżdżają cym ze Lw ow a o godz. 8.05 ra
no, wrócić zaś do Lw ow a pociągiem oso
bowym  o godz. 22.43, albo też otrzymają 
zw rot należności za bilety. Wagonu dan
cingowego i bufetowego w  razie odwoła
nia Specjalnego pociągu do pociągu nor
malnego dodawać się nie będzae.

W  sobotę dnia 8 lipca b. r. będzie poda
na do wiadomości uczestników decyzja co 
do uruchomienia pociągu zaipomocą w y 
wieszki. umieszczonej w oknie P. B. P- 
Orbis. pi. Mariacki 8.

czelnrk w ydzia łu  Magistratu Bolesław  
W oleński. P . W oLń sk i w  czarie swej 
długoletniej służby pełnił funkcje szefa 
prezydialnego, w yk on yw a j imieniem 
Sminy nadzór nad teatrami, ostatnio 
zaś b y ł naczelnikiem W ydzia łu  V I prze 
m yślow ego. W  uiznaniu zasług, poło
żonych w  administracji miejskiej. Ra
da miejska nadała p. Woleńskiemu ty 
tuł dyrektora Magistratu.

—  Ukraiński Dom Robotniczy we 
L w o w ie . P rzed  kilku laty p o w ia ła  we 
L w o w ie  spóMzicIma pod naziwa ,.U- 
kraińskyi Roh itnyczyj Dhn“ . która po
staw iła sobie za zadanie zbudować 
dom robotniczy, k tóry stałby się ośred 
kiatn robotniczych organizacyj ukraiń
skich. szczególn ie zaś dałby przytułek 
kulturalno-oświatowym  placówkom  so 
cia łstycznym  robotników i chłopów. 
Kilka lat zbierano na ten cel fundusze 
w  kraju i wśród emigrantów, głównie 
w  Am eryce. Zebrane fundusze spół
dzielnia zużyła ostatnio na zakiupno do 
mu przy  ul- M ickiew icza 7. Dom ten

Orzechy.
(Humoreska).

zyisłała mu orzechy--- śliczne doro- 
rnAow e orzechy, nazbierane w łą 
czn ie  w  czasie jakiejś zam iejskiej 
sczlu. Jasny bronz opalonych  pro 
iainii 'S.onica o w o có w  w ych y la !
zcc ion yc li je s zc ze  o s ł o n e k  Ja-

onn dobra —  pomyślał pa’n W,Ln- 
r —  już nie w iadom o m  raz kt(5- 
io zauw ażył z przyjem nością, że  
Antonina nawet po śm ierci sw e- 
ęża darzy go  oso-bliwenij dowoda- 
pczliwości. —  B iedny stary p:rzy- 

—  myślał o  zm arłym  m ężu pani 
lip y  —  taką rozkoszną, piękną żo  
tę osierocić, oPuiścić... G dybym  
n łodszy —  m onologował nieraz 
tial inną, do ludzi podobmejszą, 

posądzać bym W mógł. ze... ale 
n tylko zam ożn y , bardzo zam oż- 

taka anielska k o b fta  m ogłażhy 
nteresowm a??

■rzyl w ię c  ty tk o  na mą z ju b o -  
fcaką samą,, jak  w  en16.' ę f lw jli za  
e, d o ro d n e  o rze ch y , k tóre d a w -  
igdy m ia ł w s zy s tk ie  zęby, z  za - 
i r o z g r y z a ć  lubił. N ies te ty  i tu 
z r o h if  s w o je  —  dziś s te rc z y  mu 
iv ustach parę k os teczek  i te b a 
cą w  p ra w o  j le w o  przy najm niej 
w ysiłku . —  A  g d y b y  tak —  P ° -  

.ł —  za fu n d ow a ć  sofcie n o w e  z ę b y .
się już fak dawno, czy  s’ (? ,ła 

•ydiatek zgodzić  —  boć w ad on io
ż e  o s zc zęd n o ść  p .rzedew szyst-

i n ik t n ie w ie . n a  k ogo  prZSY-i^ 
„c za rn a  g o d z in ? ". Dentysta j®^' .

amci wiasł tgo iuż t m r  i pr*2**1 I

■stawiał 'korzyści tego  zabiegu w  tak 
ró żow em  św ie tle !!. —  Sćlroa szczęka, 
panie dobrodzieju to grunt —  tłuma
czył. bo to  ć żo łądek  w  porządku, no i 
można orzechy g ry ź ć  bez o b a w y ! —  
O rzech y !!' Pan  W incen ty rzucił oaz 
jeszcze  okiem  na koszyczek , stojący 
sna oknie, na cudny bronz orzechów , 
■potem uprzytom nił sobie opaloną tw a
rzyczk ę  w d ów k i i już bez namysłu kro 
c z y i do poczekalni sw ego  znajom ego 
eskulapa.

W  kilka dni później zadźw ięcza ł u 
pana W incen tego telefon. —  Jakże 
ismakowały o rzeszk i?  —  pytała parni 
Antonha. - Jeszcze nie ziadłem  —  
brzm iała odpow iedź. —  Jeszcze n ie! 
d laczego? —  Czekałem  na panią —  
w y rw a ło  się niewiadomo iak i k iedy z 
ust pana W incentego. —  Ach ! jeżeli 
ty lko  dla tego —  zaśmiała się pani —  
to  p rzy jdę zaraz dziś i zrob im y sobie 
w e  dw ójkę m iły  podw ieczorek . P rzyn io  
se w szystko , co potrzeba —  kawa, 
śmietanka, babec-zka —  recytow a ła  z 
wdlzfsękicm. IPlroszę niej protestować, 
bo nic n c  pom oże, będę 6-tei. P ie rw 
szy raz w  kawalerskim  pokoju —  do
dała jeszcze  skromnie —  ale chyba 
I-«n nie ma nic p rzec iw  temu? —  On 
m iałby coś przeciw ko temu? onby ja 
całe ży c ie  rad p rzy  sobie zatrzym ać, 
g d y b y  się nic bał, że  g o  w yśm ieje, —  
Draftcież to taka różnica w ieku  —  
westchnął żałośnie.

Punktualnie o  szóstej zjawiła się pa
ni Antonina, pachnąca, jak kwiat, w  
strojnej sukni, z dość dużem —  jak nu 

^ k u  —  wycięciem  u stanika, Pan 
Wincenty wyglądał też  w yg ląd a ł o 
dwadzieścia la t młodszy. N ie  mówiąc 

jaanym  garniturze, lśniącym  koł

n ierzyku, pięknie zw iązanym  kraw a
cie —  w  ustach jego b ielały jak parły 
dwa cudne rzęd y  zębów ... Pani nakry
ła stor barw nym  obrusem. nalała wotn 
iitej k a w y  do  ślicznych fliżamec/ek, po
daw ała  w łasnoręczn ie łekką, jak puch I 
słodką babkę...

—  C o za dzień ! co  za  u roczysty  
dzień —  całując ra z  po raz białe rącz
ki —  pow tarza ł pan W incenty rozm a
rzony.

T e ra z  a lbo n igdy —  pomyślała pani 
i  przysunęła się jeszcze  b liie i do  są
siada.

—  A  mażebty orzeszki? zaproponował 
pan Wincenty. —  Dureń, saranduła, 
.pomyślała pani —  lecz sięgnęła wdzię
cznie po koszyczek z  orzechami.

—  Jak pan dzisiaj interesująco w y 
gląda —  za ryzyk ow a ła  przytem  pa
trząc mu w  oczy  —  m łody i piękny, 
jak za  dawnych lat... Pa,n W  mc en ty  
skrzepił sie w  Sobie: —  A  gdyby tak. 
jak za dawnych lat ro zg ryźć  •-?/ zębach 
orzech  i pokazać jej. że  w iele w ie le  
jeszcze r z e c z y  potrafi... T rrach ! usły
szała pani Antonina za chw ilę i nowe 
szczęki paina W incen tego skruszyły 

najpiękniejszy okaz. Pani w zię ła  orzech  
w  paiuszk, obrata z  łupinki j w ło ży ła  
w usta tow arzysza . A pan W incenty 
wprost jął szaleć —  jeden orzech  za 
drugim padał rozb ity, zw yc ięsk ie  usta 
zaś b y ły  co ra z  b liżej w a rg  pani An
toniny. A ż  zapomniał się w reszc ie  i 
w m yśl p rzys łow ia : E t haec faciemda 
e.t Ma non omittenda (i to zrobić nale
ży  i tam tego nie pominąć) z  rówmym 
zapałem  ją ł ro zg ry za ć  o rzechy  j cało
w ać usta nię broniącej s ię  w ca le  ko
biety... N ie w ie, .iak to  długo trw ało , 
aż naraz traractf coś ciekło, c o ś  sie z

ust w ysuw ać zaczęło, coś dławić akru 
tnie.... —  Szczeka ! —  przeklęta sz.cze 
ka! —  zdoła ł jeno wym am rotać —  i 
coś białego znalazło się na kolanach 
pani Antoniny. Ona zaś odsunęła się 
zgorszona i strącając niefortunny .przed 
miot na ziemię, w ybiegła  gniewnie z  
pokoju....

Na drugi dzień pan W incenty stanął 
przed dentystą. W ściek ły  był.

— - Żądami odszkodowania, zwrotu 
pieniędzy — oddaję panu to paskudz
tw o, —  w o la ł rzucając sztuczną szcz?

kę na stół.
—  C o się stało? — pytał zdziw iony

dentysta. —  Obiecał ml pan przecież, 
żc orzechy tern mogę gryźć , i o to  co 
mj pozosta ło ! złościł się pan W in 
centy.

—  Jakto? —  dz iw ił się mistrz den- 
tystyk i nic udało s'ę parni zg ry ź ć  
orzecha fenii solidnem! zębam i?  i o

być nie m oże!
— - O rzecha? Orzecha to cnpraweła

rozgryzłem  i nie jednego — a!c .crdy 
chciałem — - gdy spróbowałem  jąkał 
się pian W kicen ty —• przy i ci okaz.it 
m łodą kobietę pocałować - - nic w y 
trzym ały , —  pękły... a ona odeszła 
odemnle ria zaw sze!

Ł zy , jak groch ję ty  skraplać strapio
ne ob licze parna W incentego.

—  D opraw dy —  w,lny tu nic pono
szę żadnej —  tłum aczył się dentysta 
—  szczęką tą bow iem  m ógł pan m iaż
d ży ć  najtwardszej przedm ioty, co  do 
pocałunku zaś —  to  zaiste —  dodał 
uśmiechając się chytrze —  w  pańskim 
wieku b y ł to niestety zbyt trudny 

■orzech do zgryzienia...

Jadw iga GŁzowska.
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łow iectw o poiskie przed przełomem.
Zam ieszczam y poniższy artykuł zna 

ne;;o m yśliw ego i h od ow cy  zw ierzyny 
i spodziew am y się, że w y w o ła  on d y 
skusję. Projektow i d. W ysock iego  
przyznajem y też dużo słuszności.

Redakcja.

Na cdbytem  onegdiaj w e L w o w ie  
wabieni zgromadzeniu członków  M a
łopolskiego T ow a rzys tw a  Łow ieck ie 
go  -  obok spraw bieżących —  omaw ia 
tlą była reforma ustroju łow iectw a  w  
Polsce. W  ty,m przedmiocie w y łon iły  
sie trzy  kierunki tej reform y: 1) W n io 
sek Polskiego Zw iązku Stow arzyszeń  
Łowieckich, przedstawiony Zgrom adzę 
ii hi p rzez  gen. Fabrycego  —  żąda. aby 
utworzono w  Polsce nowe ideow e sto
w arzyszen ie łow ieck ie pod nazwą 
..Polski Zw iązek  Łowiecki**, obejmują
ce cała Polskę, z tem, że ty lko człon 
kowie tego zw iązku mogą starać sie o 
otrzymanie karty łow ieckiej. 2) Drugi 
wn osek. postaw iony przez W yd zia ł 
M. T . Ł . a re ferow any przez P. dr. A. 
Małacziyńskiego. żąda, ab y  i członko
w ie M. T . Ł . mieli p raw o  starania się 
o karty łow ieck ie i ofiarowuje 50 prc. 
wkładek pobieranych p rzez  członków  
n>a rzecz Pol. Zw iązku Łow ieck iego .
3) T rzec i wniosek, postaw iony przez 
delegata p K. W ysock iego . op:ewait: 
„W a ln e  Zebranie członków  uznaje po
trzebę reform y ustroju łow ieck iego  w  
Polsce i uchwala następujące zasady 
tej re form y:

1) Pow stać  mający Polski Zw iązek 
Łow ieck i, do którego mają należeć 
w szyscy  chcący starać sie o otrzym a
nie karty łow ieckiej, jako jedyne sto
w arzyszen ie ideowe łow ieckie, obej
muje cała Polskę.

2) P raw a  swe i obow iązki wykonuje 
ten zw iązek  p rzez: a) p ow ia tow y  w y 
dział łow iecki, b) przez w o jew ódzk i 
w ydzia ł łow iecki, c) p rzez państw ow y 
(centralny) w ydzia ł łow iecki P rzy jm o 
wanie członków , jakołeż spraw y go
spodarki łow ieckiej w  granicach pań
stwa. należa do kompetencji w ydziału  
łow ieck iego pow iatow ego. Spraw y do
tyczące łow iectw a  w  oałc-m w oje  >vódz 
Iw ie należa do zakresu działania ło 
w ieckiego wydziału w ojew ódzk iego. 
W reszcie spraw y łow ieck ie, odnoszące 
się do kilku W o jew ód z tw  j do całego 
Państwa Polskiego, należa do zakresu 
działania państwowego (centralnego) 
w ydziału  łow ieck iego. W yd z ia ły  te są 
organami fachowo-teehńcznem i, do- 
radczemi i reprezetitacy.inemi łow iec
twa. a to pow ia tow y  w ydzia ł łow . dla 
w łaśc iw ego  starostwa. w ojew ódzk i 
w ydzia ł łow . dla w o jew ództw a, a Pań
s tw o w y  (centralny) w ydzia ł dla Mini
sterstwa rolnictwa.

,3) Zawiązkiem  tego Polsk iego Zw iąż 
ku Łow ieck iego  są: w  każdym  Paszcze 
gólnym pow iecie, ustanowieni i już 
urzędujący delegaci P .Z.S.Ł. oraz dwaj 
lub trzei p rzez  starostę odnośnego po
wiatu wybran i z grona stale w  p ow ie 
cie zam ieszkałych, wybitn i m yśliw i—  
hodowcy.

4) W  p ierw szym  i ostatnim kwartale 
każdego roku maia sie odbyw ać : a) 
W alne zebranie członków  w  miejscu 
siedziby starostwa w  każdym  pow ie
cie, b) W o jew ódzk i sejmik łow ieck i w  
miejscu siedziby w o jew ództw a , c ) Sej
mik państw ow y (centralny) łow ieck i 
w W a rs za w ę . W  pow iatowem  walne ni

zabraniu b o ra  udział: w  powiecie za
mieszkali członkow ie Pol. Zw . Ł ow . 
W  sejmiku w ojew ódzk im : członkow ie 
wydziału  w o jew ódzk iego  i delegaci po 
dwóch łub trzech z każdego powiatu, 
wyznaczen i p rzez pow ia tow y  w yd z ia ł 
łow iecki. W  państwowym  (central
nym) sejmiku łowieckimi uczestniczą 
członkow ie państw ow ego wydziału  ło 
w ieck iego i delegaci po dwócli lub 
trzech, w yznaczen i z  każdego w o je
w ództw a  p rzez  w o jew ódzk i w ydzia ł 
łow iecki. Term in .państwowego walne
go  zebrania, jak ot aż termin sejm ików 
wojewódzkich i sejmika państwowego 
łow ieckiego w yzn aczy  państw ow y 
(centralny) w yd z ia ł łow iecki, prze
strzegając poi zadku zebrań w  ten spo
sób. że najpierw  mają się odbyć P o w i a  
tow e walne zgrom adzen i, następnie 
sejmiki w ojew ódzk ie, a w  końcu pań
s tw o w y  sejmik łow iecki.

5) W ysokość  rocznej wkładki w yzna  
c z y  państw ow y (centralny) sejmik ło 
w iecki na posiedzeniu w  ostatńin kwar 
tale ud dw a następne łata: rów nież w y  
znaczy on w ysokość rocznej prenume
ra ty  za organ w o jew ódzk iego  w yd z ia 
łu o raz za oirgan centralnego w yd z ia 
łu. któreto obydw a organa członkow ie 
są obow iązani prenumerować.

6) W yd z ia ły  łow ieck ie przygotowują 
m ateriały potrzebne do spraw będą
cych  na porządku dziennym  zebrania, 
układaiac ten. porządek dzienny, w y 
stępują z  wnioskami, wykonują uchwa
ły  zapadłe na zgromadzeniach, sa 
ganami fachowemi i doradczemi w 
sprawach łowieckich i reprezentują 
łow iectw o w obec odnośnych w ład z ." j

Jasną tu rzeczą jest. że W arszaw a ' 
chce zupełnie zcentralizować łow iec- j 
tw,o. zabrać w szystk ie  fundusze od \ 
członków  i Pozbaw ić łow iec tw o  po- i 
w latow e i w o jew ódzk ie  autonomii te
rytorialnej. W yd z ia ł M ałop. T ow . Łow . 
gotów  iesit zgodzić  sie na w szystko —  
byle to Małop. T ow . Ł ow . istniało!

J*ak sie obecnie przedstawia moralna 
i materialna strona ideowych stow a
rzyszeń łow ieckich —  nie wyjm ując 
Pol. Związku Sto w. Ł ow . w  W arsza

w ie oraz Matop. T o w . Ł o w  —  to ogó l
nie w iadom o: Powszechna apatia człon 
ków , meimteresowanie sie sprawami 
łow ieckiem i. z nader nieilcznenii w y 
jątkami zupełne bezrobocie delegatów , 
a w szędzie brak pieniędzy, bo  człon
kow ie  nie Płacą wkładek. (Za ległość 
w  opłacie wkładek w  IM. T. Ł . przenosi 
kwotę trzydziestu  tys ięcy  zł.) T o  dzi
siejszy stan ideowych  stowarzyszeń  
łowieckich, które nadto u traciły  w  zu
pełności terytorialna autonomie.

Ani wniosek warszawski, ani wn io
sek wydziału  M. T . Ł „  nie zabezpie
czała funduszów dla gospodarki .powia 
towej, która przecież jest podstawą d!a 
gospodarki łow ieckiej, bo  iak ona w  
powiatach jest dobrą i praw idłową —  
to i całość łow iec tw a  w  państwie jest 
dobrą.

W niosek delegata p. K. W ysock iego  
godzi się z  koniecznością przymusu 
zrzeszenia sie łow iectw a —  ale zastrze 
ga pow iatom  i w o jew ództw om  auto
nomie terytorialna: uznaje konieczność 
posiadania organu w  stolicy Państwa, 
k tóryby reprezentow ał łow iec tw o  i łzył 
zastępca interesów  jego wobec w ładzy  
centralnej (M inisterstwo ro ln ictw a); za 
pewnja dalej materialna możność dla 
w yd z ia łów  pow iatowych i. w o jew ód z
kich. ale i państwowego wydziału  ło
w ieckiego; zapewnia w  końcu w yp e ł
nianie obow iązków , ciążących na każ
dym poszczególnym  w ydzia le  łow iec
kim.

Sprawa ta była nadto om awiana w  
W arszaw ie w  dniach 10 i 11 czerw ca  i 
ma być stanowczo załatw iona na w ą l- 
iiem zebraniu Zarzadu P. Z. S. Ł . w 
W arszaw ie  w  dniu 10 lipca b. r.

Jestem zdania, że  z trzech wniosków  
w yże j podanych, jedynie wniosek de
legata p. Kazim ierza W ysock iego  przy
czynić sie może do w ybitnego podnie
sienia łow iec tw a  w  Polsce. P ierw sze 
dwa wnioski .podadzą w  całości pisma 
łow ieckie na pewno, co do trzeciego 
nie mam tej pew ność, dlatego podałem 
go tu w  całości.

W ł. Burzyński.

Zn ó w  szereg sam obójstw.
W  dnu wczorajszym  zanotowano 

w e L w ow ie  znów dwa wypadki samo 
bó-jstw.

W  kamienicy p rzy  u!. Kołłątaja 6 do 
zorca domu zauw ażył około godz. 3 
nad ranem leżące na podwórzu zw ło 
ki nieznanej kobiety. Zaw ezw ano po
gotow ie i policję. Dochodzenia w yk a 
za ły , że denatka jesi 23-letnia Zofia 
Zawadowska służąca w  sąsiedniej ka
mienicy u adw. dr. Rosenberga. Zawo 
dowska w yskoczy ła  w  ganku II p. na 
.podwórze, uderzyła g łow ą  o  mur 
dzielący dw ie sąsiedn e kamienice i u- 
padła bez życia na sąsiednie podw ó
rze. W  listach pozostawionych do ma
tki ,i siostry tłumaczy swe sam obój
stwo zawodem  miłosnym.

Drugi wypadek w yd a rzy ł sie na to-

rze kolejow ym  obok drogj Kulparkow- 
skiej około godz. 6,30 rano. Pod .prze
jeżdżający p ooą g  pospieszny rzuciła 
się w  ostatniej.chw ili Marja Zielińska 
służąca b. w icedyr Magistratu J. 
Kw iatkowskiego, zaim. p rzy  ul. l i s t o 
pada 17. Koła lokom otyw y  zm iażdży
ły  ,jej g łow ę  j Obcięły nogi Pa w yso
kości kolan. ZleHińiska w yszła  z  domu 
sw ych  pracodaw ców  jeszcze dnia u- 
biegłego, P ow ód  sam obójstwa nie
znany. Zw łok i sam obójczyń odsta
wiono do  tastytutu med, sąd, ( - - )  

Trz©ci zamach sam obójczy miał mie! 
sce około godz. 5-tei popol. w  domu 
orzy  ul. Gołaba 11. Zamieszkała tam 
Aniela Szurkówna. służącą, przecięta 
sobie ż y ły  u rak. Z aw ezw an y  lekarz 
Pogotow ia  zaopatrzy } jej rany. (— ).

W alka o narzeczonego.

Kosztem około 15.000 zł. będzie p rzy 
stosowany do potrzeb w y że j w ym ie 
nionych organizacyj.
- Służebności przeprowadzenia prze

w odów  elektrycznych w  w ielkim  L w o  
w ie. Dnia 14 bni. odbędzie sie w  urzę
dzie gminnym w  Rzęśnie Polskiej ro z 
prawą p rzy  udziale znaw ców  i zain
teresowanych w  spraw ie ustanowienia 
służebności przeprowadzenia p rzew o
dów elektrycznych o wysok iem  napię
ciu i ustawieniu słupów w zdłuż tras 
na obszarze gmin W ie lk i L w ó w  (H oło- 
sko W ie lk ie ) i Rzęsna polska na rzecz 
ok ręgow ego  zakładu elektryfikacyjne
go w e  L w ow ie . Rozprawa pow yższa  
jest wstepem  do dalszej akcji elektryfi 

■ kacvinej powiatu Iwowskiessn

Do przechodzącego w  późnych godzi 
mach w ieczornych  ul. Hofmana, stnd. 
med. Adolfa S . z P rzem yśla  w  tow a
rzystw ie swej narzeczonej, córki kup
ca z ul. Hofmana, panny. R. przystąpiła 
■w pewnym  momencie by ła  jego  narze
czona Aniela Kudrysz z Przem yśla 
która poczęła mu czyn ić w y rzu ty  i a-

wanturoiwać się. G dy słow a ie] nie w y  
wa-rły odpow iedniego w rażen ia na 
Adolfie S., Aniela dla zadokumentowa
nia swei obecnej nienawiści, oblała 
sw ego b narzeczonego, kwasem  sol
nym, m szcząc mu ubranie i parząc rę 
kę. Sprawa oparła się o  policję. (— )

Sprawcy w łam ania do R ze źn i ujęci.
Dochodzenia wdrożone przez lw o w 

ski w ydzia ł ś ledczy w  sprawie ostat
niego włamania do kasy Rzeźn i miej
skiej daty już konkretny rezultat. 

W czora j przed południem osadzono 
w  aresztach policyjnych sześciu spraw

ców tego włamania. Aresztowani Bron. 
Pastpszyński, W ł. Rusńt, Józef B ry - 
doń K. Makair, B azy li Mul j Jan W o j
towicz wypiera ją  się narazie udziału 
w  tem włamaniu mimo obciążających 
zeznań świadków. (— )

Aresztow ania we Lw o w ie .
-Wczoraj około godziny 15-iej Poli

cja ujęła na „czarnej g iełdzie1* lw ow 
skiej zręcznego złodzieja, który skradł 
jednemu z  g ie łdzia rzy  800 dolarów  a- 
merykańskich w  gotówce.

K ieszonkow cy i to n iebyłe jacy, in 
aż z W a rs za w y  grasowali rów n ież w 
Gal. Kasie Oszczędności. W yw iadów - 
Cy aresztow ali tam dwu kieszonko w 
ców  J. Marczaka i W . Gałeck,ego.

Pozatem  na polecenie sędziego śled
czego aresztowano w czora j pod za
rzutem popełnienia sprzeniew ierzeń t 
oszustw  dwu kupców lwowskich M 
L ieberw ertha zam. przy  ul. Szkarpo- 
w e) 7 i Saloimoma W ohlfischa zam  
Jirzy ul. Żółkiewskiej 36. (— )

Ow a włam ania kasow e.
Do biur palarni kawy, m ieszczącej 

się p rzy  ul. Kotlarskiej 12, w łam ali się 
ub. n ocy  nieznani złodzieje, skąd skra
dł. całą zaw artość małej podręczne 
kasy.

D rugiego włamania tej samej nocy 
dokonano do kancelarii adw. dr. St. 
Górewiicza, przy  ul. Sykstuskiej 36. 
W łam yw acze  trudzili się jednakże na
daremnie, gdyż kasa ta była zupełnie- 
pusta. (— )

Śmierć w  dniu zaręczyn.
Przem yśl. (T e l. w ł.) M iody adwokat 

tutejszy, 30-lemi dr. Jakób Horn, któ
ry w  dniu dziestejszym  miał właśnie 
o tw orzyć  swą kancelarię, udał się 
w czora j w ieczorem  do mieszkania 
rodziców  swej narzeczonej, gdzie iniaia 
sie o-dbyć uroczystość zaręczyn. Na 
schodach kamienicy upadł zemdlony. 
Zaw ezw any lekarz stw ierdził zgon 
prawdopodobnie wskutek krwotoku 
mózgu.. T rag iczny ten zgon w y w a r ł w 
mieście silne w ra żn re . ( )

P la g a  m s zy c  
w  Z a le s z c z y k a c h .

W  zaleszczyckiem  po jaw iły  sie v ' 
niewidzialnej dotychczas ilości m szy
ce. które zaatakow ały w  tym  roki' 
również Uście drzew  m ordow ych  
brzoskwiń i szlachetnych śliw . Maso
w e pojaw ienie sie tego szkodnika, spo
w odow ane fest wygin ięciem  z wic.mą 
ow adów , żyw iących  sie mszycami.

Równocześnie pojawi? sie motyl gło- 
gow iec. który iuż w  ubiegłym  rokn 
w yrząd z ił znaczne Szkody. W  rol;u 
bieżącym w ładze zarządziły planową 
walkę z motylem głogow eem . która 
w ydala  stosunkowo bardzo poważne 
wyniki. (W schód).

O lb r z y m i m a g a z y n  
w  porcie g d y ń s k im .

W  Gdyni podjęto obecnie budowę 
hal i-magazynu dla przechowywania 
bawełny, przeznaczonej na skład dłu
goterm inowy.

Rozpoczęta obecnie budowa maga
zynu potrw a prawdopodobnie ponad 4 
miesiące. Budynek, w  którym mieścto 
sie beda m agazyny, obejm ow ać bodzie 
248 m etrów  długości i 34 m etry szero
kości.

O lbrzym i ten budynek, sięgający 
swa długością ćw icrćk ilom etrow e’ 
przestrzeni, a w ięc  jeden t  najdłuż
szych m agazynów  w  Polsce, posiada 
dla przem ysłu w łókienniczego ha rdz a 
duże znaczenie, a to ze względu na to, 
iż  w  wypadkach sprowadzenia w ięk 
szych ilości baw ełny dla fabryk do por 
tu gdańskiego odpad uf e  troska o nalc- 
-yfie ję j przechowanie do cza-u załat

w ien ia odnośnych formalności.

Kslaika o radio szkolnam.
M 'cdizynarodowy Instytut wspólprs 

c y  um ysłowej w yd a ł książkę, która o- 
bejmule sprawozdanie z  w yn ików  
w prow adzen ia  radia w  szkółach w  25 
krajach. Praca ta da e  szczegó łow y 
ob raz działalność' nadja na te ren * 
szkoteym . NaJbar-dziej rcBpowszechfiło
oe J n t  nfcdfo r tm łn e  w  AaqflK,



p,osram ra« J a k  14 pufk
Lwów. (381). Godz. 7: Trans ,  w . ,  i

Nr. z dwa 8 T'p-c?a 1933.

HąteK, 7 lipca.
Lwów. (3*51). Godz. 7: Trans, z W a r

szawy. Syenał czasu i pieśń „K iedy lanne 
w  staja zo ize ". 7*05: Gimnastyka. 7‘20: 
Dziennik poram y i wiad. sport. 7*25: Mu
zyka. 7‘52: Chwilka gospodarstwa dotno 
wego. 7'55: Odczytanie programu na dzień 
bieżący. 8— 11‘57: Sygnał czasu z  Obser
watorium Astronomicznego w  W arszaw ie 
hejnał z  W ie ży  Maitjackiej w  Krakowie. 
12‘05: Odczytanie programu na dzień bie- 
życy. 1210: Koncert z P łyt gramof. 12*25: 
Codzienny przegląd piasy polski ej. 12‘33: 
Komunikat meteorologiczny. 12*35; Muzyka 
(z płyt gramof. 12*55: Dziennik południowy. 
13— 14*55: P rzerw a. 14‘55: Muzyka z płyt 
giamof. 15'05: Si*Iva Rerum i repeuliiaT 
teatrów  oraz p łyty  gramof. 15*25: Komuni 
kat gospodarczy. 15‘35: Lw ow ska Giełda 
zbożow a i płyty. 15‘50: Lw ow ska chwilka 
morska i kolonialna. 16: Koncert w w yko

naniu orkiestry Opery Poznańskiej pod 
dyr. Bolesława Tyllji. Trans, z Ciechocin
ka. 17: Pogadanka w  opr. dra Paw liszaka: 
P rzegląd wydaw nictw  naukowych 17‘ 15. 
Trans, z W arszawy'. Koncert solistów. W y  
konawcy: Maria Kałuska (sopa ), Leopold 
Dworakowski (skrzypce) i Ludwik Urstein 
(akomp.). 18‘ i5 : Odczyt. 18‘35: Zycie strze 
leckie. Kącik VI. Okręgu Strzeleckiego. 
18‘40: M uzyka z p łyt gramof. 19*20: Roz
maitości. 19’ 35: Odczytanie programu na 
dzień następny. 19‘40: „Na -widnokręgu** 
19‘55: Chwilka lwowskiej Dyrekcji kolejo
wej. 20: Trans, z W arszaw y. Koncert
symfoniczny ze studia. Orkiestra sym fo
niczna P. R. pod dyr. G rzegorza Fitelber
ga i solista. —  W  przerw ie koncertu o go
dzinie 20'50: Dziennik w ieczorny. —  O go
dzinie 21: W eekend: (dekad jechać w  śm ę  
ta). 22: Muzyka taneczna z kawiarni „Eu
ropa" w  Ciechocinku. 22*23: Wiadomości 
sportowe. 22*35: Komunikaty. 22'40— 23: 
Muzyka taneczna z Kawurm  „Europa1 
Ciechocinku.

O trzym any p rzez 14 p uł., dnia 10. 
lipca 1919. rozkaż brzm i: „Z  brzaskiem  
11 lipca rozb ić n ieprzyjaciela, zebrane
go  pod Jazlow cem , poczem  umocnić się 
na w zgórzach  m iędzy S trypą a  Dżu- 
ryn “ , S iły  n ieprzyjacielskie w yn os iły  
do 2.500 bagnetów , oko ło  50 c. k. m. 
i 4 baterie a. p. W szys tk ie  p rzep raw y  
p rzez S trypę b y ły  silnie umocnione. 
Akcja rozpoczyna sie rankiem 11 lipca 
ogniem naszej arty lerii; 14 p. uł. forsu-

ufanów zdobywał sw ę  nazwę.
Bój pod Ja zlo w c e m .

szwadron posuwa się na Kadiubiska, 
ź-g f szwadron na fo lw ark  G łęboka, 4-ty 
szwadron na N ow osió łkę  Jaztowiecką, 
3-ci szwadro.n i k. m. pozostają w  od
w odzie. Za lasem 4-ty szwadron 
spostrzegł dw ie baterie. Rusza na nie. 
W spiera ją  go  inne szw adrony. Dobo
r o w y  batalion piechoty, k tóry  zastępu
je  drogę, roznoszą nasi ułani na sza
blach. Obsługa dział w yc ięta  —  6 dział 
wpada w  ręce zw yc ię zców . W  dalszym

w

Sobota. 8 lipca.
Lwów. (381). Godz. 7: Trans, z W arsza

w y . Sygnał czasu i pieśń „K iedy ranne 
"wstają zorze". 7‘05: Gimnastyka. 7‘20:
Dziennik poranny i  wiad. sportowe. 7,25 
Muzyka. 7‘52: Chwilka gospodarstwa do 
mowego. 7‘55: Odczytanie programu na 
dzień b ieżący! 8— 11*57: Przerw a. 11*57: 
Sygnał czasu z  Obserwatorium Astronom, 
i hejnał z  iW eży  Mariackiej w  Krakowie. 
12*05: Odczytanie programu na dzień bie
żący. 12*10: Muzyka lekka z Ciechocinka. 
12*25: Codzienny przegląd prasy polskiej. 
12*33: Komunikat meteorologiczny. 12*35: 
Muzyka lekka z Ciechocinka. 12*55: Dzien
nik południowy. 13— 14*55: Przerw a. 14*30 
— 15*05: M uzyka z płyt gramof. 15*05: „SU- 
va Rerum", repertuar teatrów i p iy ty  gra
mofonowe. 15*25: Komunikat gospodarczy. 
15*35: Lwowska giełda zbożow a i płyty. 
16: Audycja dla chorych w  opracowaniu 
ks- kapelana Micbaia Rękasa i  koncert or
kiestry salonowej Tadeusza Seredyńskie- 
so- 17: Odczyt zc Lw ow a. „E tyka nowego 
człow ieka'1 w  15-rocznicę zgonu Eciwarda 

bramowskiego. w ygi. dr. Stefan Kawyn.
Trans, z W arszaw y. Koncert w  w v- K ona mu —* •. — - w*.** »r J w wy-

orkiestry p, R. pDd dyr. St. Na-wrota i h
u'a -' „Grożm , i. I815: Trans, z Krako- 
Sćntalcr. dr. J. M or-
tal fortep iann «i. rans 1 W arszaw y. Reci- 
19*05: Muzyk Stanisława Staniewicza, 
maitości. l'p‘35.z -P*Tt gramof. 19*20: Roz- 
dzień następn v ‘ , 2 .di :zytanie programu na 
Kwadrans litera - i , * Trans. z W arszawy. 
Opowiadanie ;> t ~  Józef Jankowski: 
mimikat Małopol-.t;„** 'a'tóa - 19*55: K o
do hodowli kom 2nS0— Towarz. Zachęty 
Koncert solistów ’ fn« t „  rans* 2 W arszawy. 
20*30: Trans, z W ars ^ « enfa,list6w z ( ^ yt.L 
na -żydowska. Wy k o na we v - ’ * 
Synagogi pod dyr. D A ii l*  or W ielkiej 
kantor Mojżesz Kusewick; ” !®ztadta i nad- 
r.ie S. Dawidowicz -  Lichr©rriJz v  [°rtepia- 
Dziennik w ieczorny. 21*15: 
mości rolnicze" —  w ygi. c , 2ace wiado 
l  W arszawy. 21*25-21*30:
Koncert Chopinowski w  w yk. Mar!i m i  
mirskiei. 22: Muzyka taneczna. ?o‘pe. u/?‘ 
dom ości sportowe. 22*35: KomUtdkatv
22 40 _  24: „Wspomnienia z  B ud ap ^ztu "’ 
Audycja orkiestry mandolinistów Hpm i!1! 
Pt>d dyr. dr. Adama Eplefa. W  p r z e d e -
' ranś. z Krakowa: o godz.- 23*30— 23*3?: i

-W iadomości z kraju dla członków Polskiei 
‘ -kspedycji Polarnej na W yspie N iedżwie
dziej".

Marszałek Piłsudski dekoruje dnia 20 marca 1921 w  Tomaszowie Lubelskim 
sztandar 14 p. ułanów  orderem Virtuti Militari. 

je rzekę w  bród i zajmuje przedm-oście 
Beremjany. Tu ż za wsią straż przednia 
(dwa plutony* 1-go szwadronu pod do-_ „ _ -.. - - - ukiM iZWU UU"
w óóztw em  ppor. G od lew sk iego ), w p a 
da na cofające się z  Berem jan oddzia ły  
n ieprzyjaciela, w  dali w idać nadciąga
jący  z  odw odu  bataljon p iechoty ukr. 
Ogólne s iły  w roga  dochodzą do 500 lu
dzi z  8 c. k. m. P lu tony dostają się pod 
nadzw ycza j silny ogień przeciwnika. 
Ppor. Godlew ski orientuje się szybko: 
sam z drugim plutonem atakuje zb liża
jący  się batalion, plut. W alczyńsk i 
z  1-szym  plut. rozpraw ia  się z  rozbit
kami z  Beremjan. P o  braw urow ych  
szarżach n ieprzyjaciel pierzcha, zosta
w ia jąc w  rękach 1 szwadronu 200 jeń
ców , w  tem  9 ofic. i  6 c. k. m. W  w a l
ce tej z  pośród szereg, odznaczy li się: 
wachm . Graniczny, wachm. Schild,
plut. W alczyńsk i, karw.: Jaworski, C ze 
chowski, Staniszewski, ułam: Imach, 
Stefański; M oycho, S trzygock i, 2ara- 
kowski i  w ielu  innych.

W  tym  samymi czasie 4-ty szwadron 
pod Dulibami napotyka 200 nieprzyja
ció ł z  2 c. k. m, Szw adron  rzuca się do  
natarcia. W  rezultacie nuwa zdobycz :
50 jeńców  i 1, c. k. m. N ieprzy jac ie l nie 
daje jednak za w ygrana. P o d  Kadłubi- 
skami, Głęboką na gó rze  Szybińskiej 
' w  Chm ielow ie grupuje znaczne siiły

pościgu odw odow y  3-ci szwadron zdo
b yw a  jeszcze  2 arm aty. B itw a rozpada 
się na szereg  działań poszczególnych 
szw adronów . T a k  w ięc  2-gi szwadron , 
w  fo lw arku  Kadiubiska roznosi jego  
obsadę, biorąc jeńców i c. k. m., s zw a 
dron 6 p. uł. atakuje i  zdobyw a  umoc

nioną jeszcze z  czasów  w ielk iej w ojny 
górę Szybińską. N ieprzyjaciel cofa się 

i i p rzy  pom ocy sw ej św ieżo  p rzybyłe j 
b rygady  p iechoty obsadza linię rzeki 
Dżuryn, podczas gdy siła bojowa 14 p.

! uł. spada do 2G0 szabel. M imo to trium
fujące szw adrony po  dwugodzinnym 
odpoczynku przechodzą d o  dalszej 
akcji. Jeden pluton 3-go szwadronu 
zdobyw a  miasto i k lasztor Jazfowiec, 
uwalniając je ud rabującego żołdactwa.

Następny dzień aż do w ieczora  z e 
szedł na uporczyw ej, wyczerpującej 
w a lce  ogn iow ej. Zaczynało braknąć 
amunicji, n ieprzyjaciel za  wszelką cenę 
parł do rozstrzyga jącego spotkania 
w ręcz, co p rzy  ogrom nej przew adze 
liczebnej zapew niłoby mu zw ycięstw o. 
W ów cza s  dowódca pułku, mjr. F lisów  
ski, rzuca do szarży  3-ci szwadron 
14 p. uł., połączony z e  szwadronem 
6 ip, uł. Ta  szarża o zmroku, k iedy licz
ba jeźdźców  dwoi się i troi, w yw ołu je 
pożądane w rażen ie i zapewnia pom yśl
ny  wynik. Na przestrzeni dwóch kilo
m etrów  ułani rąbią i tratują wroga. 
Zdobycz : 150 jeńców  i 3 c. k. m. T rze 
c iego  dnia boju pod Jazlowcem  dwa 
szw adrony  14 pułku ułanów oraz 
szwadron 6 p. uł. rozbijają dwa bata
liony ukraińskie w  Sadkach i Drołii- 
czów ce , biorą 480 jeńców  i 8 k. m.

B itw a  skończona porażką półtrzeciej 
b rygady  nieprzyjacielskiej. Pułk 14-ty 
odtąd nosi nazw ę ,.jazłow ieckiego“ , a 
sztandar jego w łasnoręcznie ozdobił 
20 marca 1921 orderem  „Vir,tuti Mili- 
ta.ri‘‘ Naczelny W ódz, M arszałek P ił 
sudski. ,

z  licznemu k. m. A le  14 p. uł. ma roz
kaz rozb ić nieprzyjaciela**. W ię c  1-szy

P ie rw s zy  dow ódca 14 p. ułanów mjr. (obecnie generał) Konstanty PiisowskJ.

Fałszowanie środków żywności
w  czerwcu b. r.

Nowy sposdb leczenia świerzby.
Pro fesor m oskiewskiego instytutu 

"'enero logicznego. Demjanowacz, od 
k ry ł sposób w yleczen ia  św ierzby  w  
d 4gu Półtorej godziny. Sposób polega 
"n  nacieraniu 40-proceintowym roz- 
Pvorem  kwasu s iarkow o-sodow ego, 
2aiś w  15 minut później 5 -procentowym  

roztw orem  kwasu so ln ego . U czony ^  
pr°b ow a ł sposób z  dodatnim w yn ikiem  

^orzesasło 100 pacientaoh. Metoda ta 
aadflje się rów n ież do  leczenia świeuz- 

bow atych  zm e rza t  i zośtata zaieocffl3 
komwsarjat ludow y rófaictwb

ż ^ s r .

M iejsk i Zakład badania żyw n ości i 
przedm iotów  użytku w ykona ! w  czerw  
cu 1.077 analiz, z  c zego  17 spraw skie
rowano na drogę sądowa.

M leka badano 555 prób, zakwestio
nowano 10 prób  z  powodu zbierania i 
brudu, g d y ż  rozw odn ionego mleka nie 
znaleziono woale. Śmietano badano 52 
razy. a w szystk ie  p róby  odpow iadały 
w ym ogom  ustawy. M asło ty lk o  w  2 
wypadkach na 190 b y ło  fa łszow ane 
■uargaryna. W iększa  uwago zw rócono 
na chłodniki, szczególn ie lody. które 
w  jednym wypadku zn iszczono z Po
wodu ich n ieśw ieżości; lodów  badano 
107 prób. LLmowiadki b y ły  na o gó ł d-o- 
'i>rze • łączone, tylko w  nielicznych 
w yp ad ach  musiano zaw artość flaszek 
w y la ć  z Dowodu brudu. W  t.zw. mosz
czu owocowym  znaleziono raz sacha
rynę. 2 razy był on baTV/ionv barw i
kami smołowymi. Przebadano w szyst- 
}fyybax& m sm ołow e. iaM e znaleziono

po sklepach, w ytw órn iach  w ód, w ó 
dek i t- p. T y lk o  nie wielka, ilość posia
dała rejestrację, stosownie do rozpo
rządzenia. m usdno w ięc  zapasy opie
czętow ać aż do czasu wydan ia od
nośnego zarządzenia ministerialnego. 
Aparaty do m ycia szklanek w  budkach 
z w oda  sodowa b v łv  kilkakrotnie tak 
niechlujnie, że  musiano je  zamknąć. 
Przeglądn ięto też  składy z  lodem 
rzecznym  i jeden z takich składów 
zamknięto przy- pom ocy Urzędu dziel
nicowego, g d y ż  b y ł niechlujny. Inne 
artyku ły odpow iada ły  wymogom usta
w y . w obec  c zego  ich nie kwestionowa
no. W odo badano 39 nazy dla ce lów  
wodociągowych. W oda 2  rurodasn
m iejskiego nie u legła zmianie.

DAJ GROSZ 
NA POLSKI CZERWONY KRZYŻ

I

Opłaty ryczałtow e
na Fundusz Pracy.

W  Dzienniku Ustaw ogłoszone zo
stało rozporządzen ie Ministra Opiek’ 
Społecznej z dnia 7 czerw ca 1933 roku 
o opłatach rycza łtow ych  na Fundusz 
Pracy, które w eszło  w  życ ie  z dniem 
30 czerwca r. b.

Rozporządzenie to w prow adza dla 
kategorii zarobków, nieprzekraczaią- 
cych  150 zł. miesśecżttie, z  wyjątkiem  
monopoli Państwowych, zw iązków  ko
munalnych i instytucyj prywatnych, 
obow iązanych do prowadzenia w yk a 
z ó w  lub ksiąg ołac —  zryczałtowane 
op ła ty  od  uposażeń na Fundusz Pracy.

Oplata od  uposażenia do 25 zł. mie
sięcznie w ynosi 30 gr., od 25 do  37„50 
z ł. —  50 zr.. od 37.50 do 50 zł. —  70 gr., 
o«f 60 do  62-50 zł. —  90 gr.. od  62-50 do 
75 sł. —  1.30 z L  od  75 do  100 zL — 
£50 zŁ. od  100 do 125 z*. —  2 z t„  od 
125 do  ISO zi. —  250 zł. P i ło w e  opła
t y  oSacaa pracodawo*. ootow e pra- 
cowuJfc
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K O B I E T A  W PRACY OBYWATELSKIEJ
im

Na marginesie Walnego Zebrania
Fidac‘ u Żeńskiego w  Polsce.

W  ubiegłym  tygodniu odbyło  ste w  
W arszawa? W a ln e  Zebranie Fidlac‘u. 
Żeńskiego w  Polsce. Sekcji Narodow ej 
Miedzyał:anckłsgo F idac AuxiHaire.

Zebranie zagada przewodnicząca p. 
M arszałkow a Aleksandra Piłsudska, 
w itając zebranie, poczem  scharaktery
zowała ub iegły  i p ierw szy  po przebu 
dow ie  tej organizacji okres prac Fil- 
dac‘u Żeńskiego, jako okres prac prze
ważnie organizacyjnych, j naw oływ ała  
stowarzyszen ia. w chodzące w jego 
skład, do utworzenia jednolite;, sp ręży  
stej organizacji, zdolnej przeprow adzić 
sw oje postulaty, zarów no na terenie 
krajowym , jak i zagranicznym . P . Mar 
sza lkow ą podkreśliła szczególn ie w a ż 
ność nracy z  m łodzieżą i rłla m ło
dzieży, m ającej na, celu p rzygotow an ie 
godnych następców bo jow n ików  o w o ! 
mość O jczyzny.

Na zaproszen ie p. M arszałkowej 
przew odn ictw o obrad objęła posłanka 
p. Berbecka, prócz niej zasiadły przy  
stole iprezyidjałnym pp. Śliwińska. Moi- 

rajczewskaj Stairzewska i Starczewj- 
ska, jako reprezentantki poszczegó l
nych stow arzyszeń , uchodzących  w  
układ Fidacu Żeń. w  Po lsce ; prace se
k retarek  ob ję ły  pp, G ładkowa, S iiwo- 
wska. Browtfiska.

P o  odczytaniu protokołu z  zebrania 
■orgiamzacyinego przystąpiono1 do spra 
wozdań, Prezydium  o ra z  6 -clu Komi- 
syj. .

Sprawozdania Prezyd ium  składała 
p. Barthel de W eydem ha!. Sekretarka 
Generalna Fidac"u Żeńskiego w  P o l
sce. ~ —  . . . . . . .

Sprawozdanie prezydium uzupełnia
ło sprawozdanie skarbniczki (p. Próch  
nickiei),

Imieniem Komisji Butkwy Domu 
składała sprawozdanie jej przew odn i
cz ącą p. W ańkow iezow a, która przed
staw iła w  dłuższem przemówieniu ge 
neze powstania idei B udow y Domu, 
pojętego, jako pomnik Kobiecie, pole
głej w  w a lce  o N iepodległość 

P. Tw ard ew a . Przewodnicząca Ko
misji Klubowej przedstaw iła dane licz 
bow e, dotyczące ruchu w  Klubie, o ra z  
cel ieeo  zebrań i projekty na p rzy 
szłość.

P.' K rasowska, Przew odniczącą Ko
misji Prasowo-Propagandowej przed
staw iła ce le  i  program  prac tej Komisji, 
om ów iła dotychczasow e Wyniku osią 
gm ete w  różnych dziedzinach działa l
ności. o ra z  zw róciła  uwagę na zamie
rzenia Komisji, dotyczące prac wśród 
naszej emjgracj.,

P. Sujkowska. Przew odniczącą K o 
misji O byw atełsko-Społecznei zdawało 
sprawę z  dotychczasow ej jei działał- 
uości, o ra z  om awiała jej ideow e podró 
że. w yn ik łe  z g łębokiej troski o  charak 
ter, kultura i  e tyke społeczeństw a na
szego  i o za leżne od tych cech. całość, 
ro zw ó j i dobro Państwa 

P. T a b erk iew ic zcw a , P rzew odn i
cząca Kom isji Sam opom ocy przedsta
w iła. ile ju ż zrobionem  zostało w  dzie 
dżinie doraźnej nom ocy członkiniom.

W reszc ie  p. Rychterów na. P rzew ód  
u cząca  Komisji Historyczro-Arcjiiwal- 
nej przedstaw iła  2 d z ia ły  tej prac, 

W alne zebrane. pYzyieło ponadto do 
wiadomości fakt założenia nowej Ko
misji Finansowej, która ma sie za  tąć 
urządzeniem 1 im prez dochodowych, w 
najbliższym  czasie, jako najakmaluiej- 
s zy c lr  im prez W yc ieczk ow ych  mają
cych rów n ież na celu propagandę zna 
;omośoi krasu.

Na Dorzadku dziennym  W alnego  Ze
bra nih b y ła  rów n ież sprawa p rzy ię - 
ca  .Statutu ,-,Uujii“  federacji 14 stow a
rzyszeń . wchodzących w  skład Fidac‘u 
Żeńskiego w  Polsce, która będzie od
tąd) reprezentow ała interesy, prace i 
cele tych stow arzyszeń  na teren ie kra 
tjowym, podczas. g d y  Fidac Żeński w  
Po lsce , naiko S ek c ja . N a rodow a  h» o»

dzy  alianckiej Fidac Aiarfliaire bedzte 
reprieizentowa.ł p ow yższe  stow arzyszę  
■nia polskie na terenie m iędzynarodo
w ym  Ostateczne om ów ien ie i za tw ier
dzenie Statutu „Un.ii“  przekazano Za
rządow i Fidacu Żeń. w  Polsce.

ń pośród wniosków, uchwa innych 
następnie wśród dyskusji!, na uwagę 
zasługują- —  wniosek, uchwalający 
przystąpien ie do realizacji B udow y 
Domu. jako pomnika Polce, poległej za

O jczyznę, i określa jący warunki tej 
realizacji —  wniosek, w zy w a ją c y  P re  
zydjum do wzm ożenia akcji propagan 
dy zagranicznej, w reszc ie  dwa wnioski.

| zm ierzające do poparcia pracy L . O. P .
P . i C zerw onego  K rzyża  wsWW 

P o  przyjęciu w n iosków  przystąpio
no do w yborów . Zgodnie ze Statutem 
Fidac‘u w y p ó r  przewodniczącej odbył 

. się oddzielnie, i
I W ysunięta kandydaturę p, M arszał- •

kowei Piłsudskiej p rzy ję to  przez akla
macje1. w łtajac ja długo niemiiknacemi, 
serdecznenjji oklaskami. Zapom oca tav 
trycti w y b o ró w  —  w ybrano ponadto 
do prezydium  p p -  Sujkowska. Barthel 
de W eydenthal, D reszerów  a W in e -  
kówną Stattlerówną, ś łiw ow sk a . W y 
szyńska.

D o Komisjii R ew izy jn e j w ybrano pp.: 
Berbecka, Kamieńską, Chudecówną.

Do Sądu R ozjem czego  pp.: G ertzów  
na. Kudelska. Sznur ówną.

P o  wyczerpaniu porządku dziennego 
w ys ła ło  W alne Zebranie d w a  telegra
m y: z w yrazam i czcr i hołdu do P re 
zydenta, prof. M ościckiego, i do M ar
szałka] Piłsudskiego z  zapewrbeniem 
w iernej służby jego  idei.

Zwiedzanie kraju ojczystego —  najlepsza szkoła
w ychow ania obyw atelskiego.

W akacje  w  całej pełni —  rozpoczął 
się rów nież okres urlopów. Szeregi 
m ieszkańców miast wyruszają na w y 
w czasy. tęskniąc za, zielenią, św ieżem  
pow ietrzem  w śród gór i lasów  —  c zy  
nad brzegiem  morza. Ruszają na obozy  
1etn:e grom ady m łodzieży, by  nabrać 
na. łonie p rzy rod y  sit do pracy na rok 
następny.

Pozą  m łodzieżą drugie miejsc? wśród 
w yjeżdża jących  stanow ią kobiety, tak 
dotąd jednak celem ich w y ja zd ów  jest 
po w iększej części chęć wypoczynku  
i zabaw y. A przecież pow innoby się 
użyć okresu wakacji nietyiko na za
bawę, a le i dfla rzeczy  niezmiernie 
ważnej, która powinna być  postawioną 
na p ierw szym  planie podróży  waka
cyjnych —  dla poznania kraju rodzin
nego.

Na szczęście —* dzięki k ryzysow i 
skończyły  siei w y ja zd y  zagranicę. 
Przekonano sie. że miejsce zagran icz
nych! „b ad ów " mogą zastąpić dobrze 
nasze letniska .i uzdrowiska. M iejsce 
Karlsbadu zastępuje z rów nym  p oży t
kiem M orszyn, m iejsce B iarr.tz, c zy  
Constanzy —  Gdytna lub Jastarnia.

Podiróż u czy nas niezmiernie w ie le , 
zaczynam y imnem okiem  spoglądać na 
naszą ziemie, kochać piękno i ej p rzy 
rody. Spotykam y sie oko  w  ok o  z  poi 
ską rzeczyw istośc ią  i w idzim y, że, nie 
jest tak źle. jak piszą różne o p o zycy j
ne dzienniki.

O t —  choćby p ie rw s z y  krok w  na
szej podróży wakacyjnej; w chodzim y 
do wagonu klasy 3-ciej, c z y  drugiej —  
zależnie od zaw artości nasze' k ieszeń ': 
w agon y czyste, b ez zarzutu, punktu
alność. od jazdów  i p rzy ja zdów  zadzi
wiająca.

Poc iąg  mknie szybko —  przejeżdża 
m y p rzez poła i w ioski ubogie nieraz, 
ule z kajżdym niejako rokiem schlud
niejsze. D om y k ry te  przeważnie już 
łiłacha. lubi dachówka. W id z  m y tu 
w p ływ  Zakładu W  za em nych U b ez
pieczeń. Pola uprawne, rzadko gdzie  
ugory —  b yd ło  pasie się po łąkach, sa 
okolice, w’ których w idać bycbo jedno
litej b a rw y  —  oto w p ły w  kultury ho
dowlanej.

P rzy jeżd żam y  nad morze. 7. duma i 
ra-dośca a z łżą szcześc;a w  oku mó
w im y „nasze polskie m orze1' Budzi 
,nas z zadum y ryk okrętowe, syren y  —  
to nasz. polski okręt iedzie, w  p od róż  
transoceaniczna. Łód ź  m otorowa w ie 
zie nas na zw iedzanie portu. Oczom  
własnym me w ierzym y. C zy żb y  to 
w szystko  by ło  nasze? —  ta luszczar- 
tiia ryżu. ten gmach kom endy portu, 
te d źw ig i ładujące; węgiel na okręty, 
to  molo handlowe, te p ierw szorzędne 
u rzą d zen i techniczne,

A jednak, tak —  to w szysko  nasze 
w szystko  naszym, polskim w ysiłk iem  
zbudowane —  nasz dorobek ostatnich 
la ł kilku. A  te w szystk ie  cuda zaw dzw  
c zyć  m am y żelaznej konsekwen
tnej woli W odza  Narodu, oddan&i i 
tw arde j —  a tw órcze j współpracy Je- 
fi^ H ^źazaĘ C fc .

M im ow oli rodzi się pytanie —- cóż 
m y?, c z y  staraliśmy się choć w  c zę 
ści w  tem dziele dopomóc?,,, l może 
gdzieś —  fam w  tajnikach sumienia 
zbudzi sie c ichy wyrzut, że- jednak nie 
zaw sze  i nie w szędzie  postępowaliśm y 
tak, -jakby tego od. nas interes Państwa 
w ym agał, M oże  p rzyjdzie  nami na 
myśl gdzieś, jakiś niezapłacony poda
tek, jakiś grosz u rw any skarbowi Pań 
stwa przez ukrycie istotnych naszych 
dochodów  —  i lekki rumieniec w s ty 
du ob lew a nasze oblicze. Czu jem y sie 
winni —  i ob y  w  takiej chw ili zrodzi
ło  sie u nas silne, postanowienie po
p raw y  i mocne przyrzeczen ie , nie na
rzekać. ale ochohiie spełniać sw e w o 
bec Państwa powinności Boć przecie 
z g roszy  nas zych m ogą w zróść  nr bo
ny. z  których te w łaśn ie cuda tw o 
rzyć  będlzte można.

R zeczyw is tość  polska wola do nas 
swym  tanemnym głosem , w zyw a  nas 
do pop raw y  j m imowoli rod-zi sie po
czucie dumy i sity. rodzi sie koniecz
ność w ia ry  w  w ielk ie m ożliw ości na- 
szeigo rozw oju  gospodarczego i ekono
micznego. S tw ierdzam y dowodnie 
prawdę dew izy  Marszałka Pifsudskie- 
go. że „chcieć to m óc“ .

Nasyciliśm y oczy  nasze widokiem 
polsk iego morzą, zw róćm y sie Przeto 
w  inna stronę. Poc iąg  unosi nas na roa 
starą ziem ię P ia s tów  —  ziemie ślą
ska.

Hej-' mo-ony tu i tw ardy  lud —  nie 
zdoła go skruszyć przemoc, krzyżacka.
—  nie zarzek ł sie swej w ia ry  i m ow y. 
w iernym  pozostał M acierzy. W s z ę 
dzie kedy spojrzeć szyby  kopalne. T o  
o iczyzna naszego czarnego diamentu, 
s iły  poruszającej m otory niezliczonych 
fabryk  na terenie ca łe j R zeczypospołi 
tej,

I znowu cześć naszego naturalnego 
bogactwa przem aw ia tu do nas swą 
górnicką, c z y  butmicka gwarą.

Jedziem y ku północnemu w schodo
wi. Rozsiad ł się tu K raków  z plejadą 
swych  pamiątek, stoi na jego  straży 
s ia ry  W aw e l t czuwa nad gro tam i kró 
łó w  polskich.

Żelazny nasz smok unos; nas ku 
wschodow i —  w chodzim y w  szaro-bia 
le szyby  W ieliczk i, i znów  w idzim y 
n ow e nasze bogactw o  —  sól rodzimą. 
A dalej kró ’ka w yc-eczka w  okolice 
Taroowa. ł oto m iasteczko — fabryka

—  Mościce. Potężna wola ; geniusz 
człow ieka po trafi ly  ujarzmić pow ie
trze, b y  w yd ob yć  7 niego pierw iastek 
potrzebny w  czasie pokoju. 3 niezbęd
ny w  okresie wojny. I znowu o tw iera  
sie nrzed nami mowa karta polskiej, 
tw órczej rzeczyw istośc i lat ostatnich.

.Tedziemy dalej koleją podkarpacką
— w zd łu ż drogi n’b y  rakieś dziwaczne 
budowle —  stoją gęsto obok siebie: 
to s zy b y  na ftow e okolic Krosna, Jedli - 
cza —  to  now e bogactw o  ziem  na
szych... polska nafta. R ozśw ietla  oma 
mroki w ieczo rów , a produkt ropy  —  
benzyna porusza m otory  aat, Cszy ae-
loc la jjów .

W stępu jem y do Sanoka. O czom  na 
S/tym uloazuje sie polska fabryka w a
gonów  kolejow ych  N ie w ie rzy m y  o- 
czom  własnym , że te w łaśnie tak pięk 
r.e w a gon y  w  kraju naszym  są w y ra 
biane.

Dalsza podróż na W schód doprow a
dza nas w  okolice Hucu lszczyzny i 
Po  kucia. Kraj tu g ó rzys ty  ,i lesisty  —  
kraj barwnych stro jów  jego  m ieszkań
ców, kraj ufaionego artyzm u drzemią- 
cogo w  duszy ludu.

A  w reszc ie  —  połudnjowo-wscńod- 
ni kraniec naszej ziem i —  Z a leszczyk ’ 
polska, zwane. Szw ajcarią  —  kraina me 
1 cli i winogradu.

Jedźm y meco dale’ ku północy. 
W jeżdżam y w  okohce terenowo-faliste 
to słynna czam oziem na p łyta  podol
ska. Lud tu trany, śp iew ny _  a le  smę 
tne p iejący dumki. Ziem ia to  kdrina^w  
— pamiątek dawnych wojen tatarskich 
i tureckich Stąd ruiny zam ków  — 
dawne to strażnice, broniące rem ie  
Polski przed najazdami hord różnych 
lianów. Ziłem5a urodzajna Spichlerzem 
zbożow ym  Polski m oże być  nazwana

A hen ku |totnocnemu-wschodowi 
piaski I bagna polesk-e—  zncmla smę- 
Ina. jak 1 lud. który ja zairrneszbpe.

A dalej na półnoony-zachód Lttwa... 
dawna ziemia Ge dymana, szuiniąca. 1a- 
sfiini, lśniąca jezioram i —  o x z\ rzna 
w ieszczów  naszych z  przeszłości i 
Geniusza naszej, polskiej teraźn iejszo
ści, A w reszc ie  triumfalny w jazd  do 
serca Polsk i —  W arszaw y . Zamek kró 
lewski, Łazienki , P raga  d t p .  —  oto 
pamdatki przeszłości. a B elw e
der. Sejm. gm achy poszczpgć^nych 
M in isterstw  — to o b ra zy  obecnej .pol
skiej rzeczyw istości, to źródła niejako 
togo potężnego prądu, k tóry  rasria swą 
energią m achnę w spółczesnego Pań
stwa Polskiego.

W stąpm y jeszcze do Łodzi, tego ima 
sta pracy, miasta kom inów fab rycz
nych, miasta hal m aszynow ych  i w a r
sztatów  tkackich.

Pod róż nasza me b y łaby  kompletna, 
gdybyśm y nie zw iedzili jeszcze fab ry
ki polskich sam olotów  w  B iałej P od la 
skie;. P oszczyc ic  sie mą m ożem y, na 
polskich bow iem  samolotach dokoraią 
■ue braw urow e lo ‘v  m iędzynarodowe 
polskich lotników.

W racam y z  naszei wadca.cy mci po 
dróży. unosząc w  duszy obraz potęż
nej. tw órcze j wispótozesnośc’ po!- 
Iclej. która przem ów iła do nas'szumem 
morza, język iem  w arsztatów , szm e
rem złotych i srebrnych k łosow . szep
tem b o rów  i geniuszem wysiłku myślp

Tak ie w ykorzystan ie  w akacw , czy 
urlopu w yp oczyk ow ego  pozosrawj w 
tim yśłe naszym niezatarte wspom nie
nie. napełni nas otuchą na ciężką, dn 
codziennego, szarego. całorocznego 
dradn.

D o takiego spędzenia czasu w  akre 
ste (wakaeyj zachęcam y nasze członki-

8L  & a d v n k a .
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STANISŁAWOWSKIEJ
Pokłosie ostatniego zebrania

T o w a rzy s tw a  „T e a tr  im . St. M o n iu szk i".
Z  kół czytelniczych otrzymujemy po

niższy artykuł. który ze względu na 
szczególna aktualność tematu zamiesz
czamy.

iW żadnym z  TOur/edin-ich lat nie pi
sano tyle o stanisławowskim teatrze, 
co w  roku bieżącym.

Pasano WiSc o w span iałym  poziom ie 
i n iazw yk fycn  wytbnraićh artystyca> 
nych. na iek ic wspiął się T ea tr  M o- 
niusziki p rzy  tw ó rcze j inwencji r e ż y 
sera i oezprzyłcfadnym  a ow ocnym  
wyisiłkp „a rTystów -am atoirów,‘ i. O r e 
w elacy jnych  kreacjach, ż e  nie teatr 
hyorwski c z y  inny. lecz w łaśn ie stani
s ław ow sk i w y d o b y ł z  d z ie ł -aikch jak 
,AJziady“ , „Su łkow sk i44 c z y  ,jW e$ełe ‘ ‘ 
—  nieśm iertelne w a lo ry . P isano rów 
nież —  mimo, że  tutejszy teatr jest 
naprawdę ieonym  z  n ielicznych w  P o l
sce tea trów  stale i mezmiennie p rzez 
Dtihlicz.noiśić frełkwen+owanvm. —  że 
w łaśn ie nic koniu ani czemu innemu, 
lecz tytko zespo łow i przypisać na leży  
abstynencje publiczności, zespo łow i w  
‘ małych wyjątkach, bez talentu i  z  ra
c ica  u szy  dykcją.

J3ito na alarm  na skutek w ersji, ja
koby zarząd teatrm nie zam ierza ł w 
p rzyszłym  sezonie angażow ać nietylko 
aktorów , a le naw et zaw odow ego  kie- 
■ ow nika-reżysera.

Jak w  w id u  tak i w  tym wypadku 
Prawda m ieści sie Po środku. M o w y  
niema o. nadzw yczajnych  w yżyn ach  i 
n iezw yk łym  poziom ie. —  trudno jed
nak. zrwłaszczia w  'świetle w yn ik ów  
p racy  zespołu {38 przedstaw ień —  w  
lem 1? prem ier), p racy  le i p rzyp isy 
w ać  skutek statutowym  założeniom  
zespoitu P rzec iw ny. iW szys ty  jednako
w o  pragn iem y sta łego teatru zaw odo
w ego  —  nie spiosób jednak, mając je 
dynie naidizaeje ra  teatr zaw od ow y , do
tychczasow a w ieloletn ia prace miejsco 

esro zespołu likw idow ać w  sposób 
|ak bezcerem onialny. zw łaszcza  żie 
każdy teatr zaw od ow y  będzie  się rtiu- 
■!aJt.nf  w spółp racy tego zespołu oprzeć.

"i ścisły sa również. wieści. jakoby 
teftru  nie chciał angażować sił 

, ow ^plj; poiboiżnemi życzeniami
j , ^ I 0WT1 w sze lk ie  enunc.iac.ic o teatrze

s f p n T  istotny, ą  nie w eso ły
, 1 ,  zeczY Przedstaw ił na odbytem  

onegda, w a]n.em zgrom adzeniu Teatru  

Weizeis T -w a  dyr. L . Zio-
im. Moniuszki i

b io w s k i  Oto w  krótkości je go  w y w o -  
dy. „Tan cz łon ków  W spierających skur 
czyJ sie do lic zby  *x> osób, dotych 
c z a s o w ą  subwencja M agistra tu  w  k w o  
cie 1.000 zł. została cofniętą, a  M a
gistrat spłaca jedynie zaoiaignięta w  
L?. G. K. pożyczkę na odbudowe gm a
chu. R ów n ież  na pom oc konserwator
ium. które niejednokrotnie? k ry ło  defi
cy ty  dramatu i opery, 'R z y ć  njo m oż
na. g d y ż  u rzędy państw ow e opłat 
szkolnych  nie Pokryw ają , c o  odb iło  się 
fatalni© na przeprow adzonych  już do 
konserwatorium wpisach

W  w ytw orzon e j sytuacji trzeba się 
liczyć  z  m ożliw ością zaw ieszen ia  dzia
łalności teatru, w  wypadku, jeśli nie 
zostanie mu udzielona rychła pom oc 
finansowa. N ie maiac zapewnionej po
m ocy. zarząd  n ie ty lk o  nie angażow ał 
sił zaw odow ych , lecz w strzym ał się 
narazie z angażowaniem  kierow nika- 
leży-sera.

W  tym  stanie rzeczy  można m ów ić 
°  sytuacji n iew iarygodnej i paradok
salnej. W  każdem  w iększem  mieście, 
uię m ów iąc o  W arszaw ie , głoduje setki 
bezrobotnych aktorów , dz/iesiaiki fir* 
'now ych  Teiżyserów  pozostaje bez pra- 
Cv’. Od g a ży  lOO-zlotowej po-czawszy 
jiiożina b y  już angażow ać nie słaby oh, 
JC tz diobrych aktorów , za cenę 300 zł- 
można uzyskać w spółprace w ytraw ne* 
g o  reżysera  —  a  o to  .wciiewódzlśGmU.

kresowemu miastu o  70 t y  sie ca d i mie
szkańców  g roz i zamkniecie jedynej na 
teren ie w o jew ództw a  p lacówki teatral
nej. podczas gdy  na terenie tym  pro
speruje a ż  5 ukraińskich zespo łów  ob 
jazdowych- Paradoksalniej brzm i to 
wttedy. jeśli się -^waży. ż e  T ea tr  Mo- 
itimszfcl rozpót^aidza w łasna salą. re
kw izytornią. szatnia —  a nadew szyst- 
k o  ofiarnym  zespołem  am atorów  —  
słow em , Eotoryyim warsztatem  pracy, 
nie w ym agającym  inw estycji i w k ła 
dów .

Sprawa teatru dojrza ła  do tego, b y  
za ję ły  sie nią czynniki miarodajne. 
P r z y  życz liw em  poparciu Pana W o je- 
Avody napew no Uda się T -w u  uzyskać 
z  Funduszu Kultury konieczna subwen
cje. kwśra. zanxxbiegniie te j możliwości,’

że w e  wrześniu, miesiącu p rzew idzia 
nych uroczystości, zw iązanych z  rocz
nica odsieczy  w iedeńskiej —  Stanisła
w ó w  zostanie bez toatru. T -w e  winno 
rów n ież zw róc ić  sie o  ipompc i opiekę 
do założonego w c ze rw cu  w  W arsza 
w ie  T ow a rzys tw a  Krzew ien ia  Kultury 
Teatralnej w  Polsce, do k tórego należą 
w szyscy  nasi rninistnewie o ra z  przed
stawiciele szrtuki i finansjery.

Pośpiech ic-st konieczny. N ie w olno 
odkładać tej oalacei sp raw y do  końca 
sierpnia, do decyzji i w yn ik ów  plano
wanej ankiety teatralnej Zarząd teatru 
musi mieć już w. najbliższych dniach 
efek tyw na Póm oc lub je j w ią żące  za
pewnienie. b y  m óc Poczyn ić p rzygoto
wania i naw iązać konieczne pertrakta
cje. B . K.

0 udostępnienie turystom
kolejek tartacznych.

W  Karpatach wschodnich istnieje sze 
reg kolejek tartacznych, które prow a
dza w  teren y  —  bardzo ciekawe dla 
turysty. Kolejki te p rzew ożą  bez trud
ności turystów , a nawet nie pobierają 
za to  zacnych opłat.

I zdaw a łoby  sie. że kwestia u żyw a l
ności kolejek jest rozw iązana- Sa jed 
nak pewne i  to  nawet bardzo -Poważne 
zastrzeżenia. N iew iadom o bow iem , kie 
dy  taka kolejka kursuje. 1 nie można 
sie n igdzie tego  dow iedzieć, chyba na 
miejscu. Jedzi-e sie w ięc  na los szczę
ścia.

O i le  nam wiadomo-, kolejki te znaj
dują sie pod nadzorem  nadleśnictw. 
C z y  nie b y łob y  możl-iw-em ustanowie
nie dla ni-ch rozkładu iazae i zorgani
zow an ie przynajm niej przez lipiec i 
sierpień, okresy w zm ożonego  ruchu 
turystycznego, regularnych p rzeiaz- 
dów. za Pobieraniem  chociażby opifat 
według normalne] ta ry fy  P . K. P- 

Na uregulowanie tej kw estii czekają 
liczne rzesze turystów  wschodnio- 
karpackich. to  też  podajem y ją m iaro
dajnym czynnikom  ku rozw adze.

Będzie lotnisko w Stanisławowie.
P ie rw s i z  ca łe j prasy podaliśmy w ia 

dom ość o  p rzybyc iu  do S tan isławowa 
specjalnej komisji m iwsterja1.ne.i w  spra 
w ie  budow y lotniska w  Stanisławow ie. 
Kom isja ta. "W któTei w zieh  udział 
przedstaw ic ie le : P en . Aeronaut. M- S. 
W ojsk . m ż. Jan Suchodolski. Den. L o t
nictwa Mim. Komunikacji iuż. Tom asz 
iKhrz. zarządu g łów nego  L O P P  w  W a r
szaw ie T .  Antonow icz. Dep. Lotn. D. 
O .K P . Liwów- inż. Tad . Jarosz —  prze 
prow adziła  rokowania z przedstaw i
cielam i miasta, k tóre zosta ły  pom yśl
nie rozw iązane.

Jak donos? ..Kurier Stan i sławowsk i “  
z  5 b. m., delegaci Min. Spr. W ojsk , 
po oglądnięciu terenu (jak w iadom o, 
lotnisko m a si-e m ieścić na t. z\v. D ą
brow ie ) udzielili wyjaśnień, z  których 
wynika, że  -rod lotnisko ma b vć  za lety  
obszar gruntu o  promieniu 300 m f .  j. 
około  50 m orgów . D a lszy  pas o  szero
kości .350 m  od odwodu lotniska b y łb y  
t. zw- pasem ochronnym, jednakowoż 
p rzew idzian y  ustawa lotnicza zakaz 
budowli nie bodzie się odnosił do tego  
ca łego  pasa ochronnego, a ty lk o  do 
t. zw . „w o ln ych  p rze lo tów ". Takich 
.•przelotów** będzie  na terenie, należą
cym  d o  gminy, 2— 3. o łącznej szero
kości n ieprzekm czaScei 350 m. Na 
łych ..przelotach*1 ty lko b y łob y  w yno
szenie budow li wzbro-nione. natomiast 
ńa reszcie pasa ochronnego w olno bę
dzie w znosić  budowle do 25 m szero
kości. W  następnym pasie szerokości 
500 m od  odwodu .jprtsa ochronne ro “  
w  przedłużeniu ..p rze lotów " m og łyby  
b y ć w znoszone budowle. p ocząw szy  
?d  7 m  w zw y ż , natomiast na pozosta
łe j ‘Przestrzen i tego  pierścienia żad
nych ograniczeń zabudowań ani w y 
sokości, nie bedzie.

Wobec tyich w niosków  ośw iadczy ł

prez. Chow an iec go tow ość  p rzed łoże
nia Radzie m iasta wniosku na odstą
pienie proponow anego pod budow ę lo t
niska terenu' na końcu „D ą b ro w y 11,

Pozatem  w yzn aczon o  miejsca, na 
których m ia łyb y  stanąć hangary i bu
dynek admhiiisfracyjny.

W  rezu ltacie za fem  nastąpiło' w  za
sadzie porozum ienie co do w yd z ie rża 
wienia w zględn ie sprzedaży gruntu 
pold budow ę l o t n i a ,  i! om ów ion o  w y 
tyczne. -na podstaw ie których Min. K o 
munikacji sporządzi odnośne plany, po 
czem  dopiero zostanie zaw arta  ostate
czna um owa z  gmina p rzez  L O P P .

Tak  przedstaw iają się odbyte m ię
d zy  gmina a .Przedstaiwicielami Min- 
So f. W ojsk , i Komunikacji Tłokowania. 
Spodziew ać sie w obec  w y tw orzon ego  
obecnie stanu rz e c zy  należy, że  za ło
żen ie lotniska w  Stan isław ow ie i p o 
łączenie w  ten sposób miasta z w ielka 
siecią europejskich lotnisk —  iest już 
kw estia krótk iego tylko czasu.

Sprzedaż w ćdki niemonopo- 
lowej w  restaeraciarh.

Organy ko-ntroH skarbowej przeprowa 
dziły w  ostatnich dniach w  szeregu tut. re- 
stauracyj rew izje w  poszukiwaniu za wód. 
k? ni-E-mano.no'ową. 'Rewizje te daty wynik 
pozytywny, stwierdzono bowiem, że nie
które restauracje sprzedają spirytus naby
wany prywatnie.

Dochodzenia wykazały, że spirytus ten 
pochodzi z  kradzieży w  magazynach re
ktyfikacyjnych firmy Adlestoerg w  Stanisła 
wowię. Kradzieży dopuszczał się Dawid 
Federimg. pomocnik magaizyioera- Wyttosił 
on co wieczora spirytus w  specjalne] bań
ce i sprzedawał restauratorom. Stałym na
bywcą. kradzionego spirytusu był właści
ciel restauracji przy ul. Sobieskiego —  SiL 
ber. Sprawa tą zajęły sie obecnie organy 
P P.. które prowadza da-taze dochodzeni!.

K R O N I K A .
SALA UKR. SOKOLA.

7 lipca: „Manewry jesienne"

KINOTEATRY.
BELLON \ : :.Verdnń‘.
OL1M PJA: „C zerw ony ślad".
RAJ: „K rw aw y wschód".
U RAN JA : „K ró low a podziemi", 
W A R S ZA W A  : „Zem sta-Tonga".

Now y inspektor wojewódzki. P  Mini
ster spraw- wewnętrznych zamianował rad 
cę wojewódzkiego w  Urzędzie woj. pomor 
skim p. urodynskieso, inspektorem w o je
wódzkim  w Stanisławowie, 

j Ks, Peciak proboszczem w Koiomyji. R 
administrator parafii stanisławowskiej a 
następnie probotzez kościoła św. Mikołaja 
w e Lw ow ie, ks. Ludwik Peciak zostat 
przez Rade przyboczną m . Kołomyi z po.-, 
śród 3-ecJi przedstawionych jej kandyda
tów, wybrany proboszczem.

Tpw. Przyjaciół Huculszczyzny. IV Wm 
szawie zostało ostrtnio zorganizowane Tr. 
warzystw o Przysació! Huculszczyzny. któ
re gfówna swą eK-spozyturę oraz filje 7-a- 
rząau centralnego tuwi-cra w  Stanisławo*' 
wie.

Poświęcenie kajaków. W  ub. czwartek 
odbyła się ną stawach „Sielanki", w  obec
ności w icew . Czerwińskiego, prez. Chowań 
ca, płk. Jagielskiego, wiccpr. dr. Cysiurza, 
zkat. star. dr- Dembowskiego, kom, Hanu
sa i w . in„ uroczystość poświęcenia floty
ll kajaków L. M. i K. W  uroczystości wzJe 
Ja również udział delegacja Kaszubów z 
Od^tai, kdóra przyw iozła do Siardtyławowa 
w  sipecjałnej urnie wodę. z Bałivku —  z 
polskiego .mfLza.

Egzamin dojrzałości. Ustny erzetn i" doj
rzałości w  gimn. SS. Ursziiłanek złożjdo z 
pomyślnym wynikiem 31 uczenie, a to: M. 
Czajkowska. St. Czapska. A. Doubrawa. Z. 
Drabik, M. Drzewicka Urszula Dy'ski-i 
Czesława Englot Zofją CiajKrwst.a- Jariwi 
Ka Jankosz. jM. Jawc-ska. St. . Kaczmar
czyk, A Koltyszym. J, Kozio. Z. Kucżer. 
W . Lubaczewssa, S. Lukasiewicz, Z. M a. 
ksym ow cz Z, Nazar. B. Onyszkiewicz, J. 
Pałahicka, M. Pnhribny. M. Rudawska. J. 
Saj, W.. SchiisseT, M Słobodzian. A. Sfam 
p rt Jó S toga.. W . Tohisz. U. Teodosiew ic’ , 
M. Zachar, jedna uczenice reprobowano. 
Kom sji przewodniczył deiegat KOSL. dyr. 
Fr. ju r.

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA GIMNAZJUM P O L S K IF  

BYTOMIU  -

o
Smutne zakończenie 

wesołej „w y p ra w y
Przechodzący onegdaj obok szpitala po

wszechnego posterunkowy na tknął się na 
dwóch złodziei, objuczonych najrozmaitsze 
mi pak unikam i. Na pytanie, skad wracaja. 
odpow iedzieli: „od narzeczonych".

Odpowiedź ta nie zadowoliła jednak 
przedstawiciela w ładzy —  gdyż rozpoczął 
dalszą indagację w  wyniku której „tow a
rzyska" rozmową przemieniła sie w  ostre 
śledztwo. Okazało się bowiem, że  towarzy 
sze wracali z „roboty", ściślej mówiąc z 
w ypraw y na budkę ze słodyczami Julii 
Hellman, ul. L ipowa 45. O czyw iście łupy 
odebrano, a obydwu przyjaciół osadzono 
\v aresztach.

Dla pamięci notujemy ich nazwi-ska: 
W ładysław  Leginow icz i Aleksander Andru 
siak.

K o lp o rtaż u lo ^ k  
komunistycznych.

W  miejscowości Perek osy. pow. kału- 
skiego, rozrzucono w  ciągu ub. nocy w ię
ksza ilość odezw komunistycznych, podpi
sanych przez Centralny Komitet Komuni
stycznej Partii Zach. Ukrainy, nawołuj?, 
cych w  treści ludności do urzadzania de
monstracji i w ieców  antyfaszystowskich. 
Policja aresztowała jednego z kolporterów 
bibuły w  osobie Aleksandra Winnika.

Aresztow anie dezertera 
rumuńskiego.

Policja Państwowa aresztowała na pogra 
ruczu polsko .  rumuńskiem. dezertera armji 
rumuńskiej. Tarent o Kotaru. P o  przesłu
chaniu, odstawiono go  do dyspozycji pol-
sHCh w ładz wojskowych w  Stanisławowie— ... —--



10 Nr. z dnia 8 l;pca 1931

Ogłoszenia urzędowe.
LfOYTACjŁ

Km. SS5/88/14. BdykiL D nł» 14 * e jp o t  
Kop r„ o todł. 12 itej odbędzie de w  8*
dzfe Grodzkita w  Wojniczu, licytacja real
ności lwti. iav k ». ®r Sm. Icat W b M oz 
i iwb k* ąr. gm. kat. Wojnic® Stefanii 
W ełnowej własnych W artość szacunków* 
tycn realności wynosi 16.464*50 zł. Nałntt- 
oferta wynosi 10.303 zL —  P ra w * sprzeci
wiające się licytacji należy zgłosić najpó
źniej na terminie licytacyjnym ra y z  taa- 
czej nie można ich będzie dochodzić w  
ciw  nabywcy w  aoore] w ierze. £71)1 IK 

KomorntK Sadu Grodzkiego

I. Km. 2978/33. fiayua licytacyjny. Drabi 
9 sierpnia 1932, o  godzinie 12-ted w  połu 
dnie odbędzie się w  Sadzie Grodzkim 
w Samborze, w  Diurze Nr. 40. licytacja 
realności whl. 342 gm. Sambor - .P o w o d o 
wa oszacowanej w raz z onrmaieznosciami 
n* S.757 zł. 85 gr. Najniższa ofert” tej real
ności wraz z przynależnościanti wynosi 
5.316 zf. 75 gr., poniżej której licytacja nie 
nastąpi. 27US/K
Komornik Sadu Grodzkiego w  Samborze.

i. Km. 3455/33. Edykt licytacyjny. Dnia 
9 sierpnia .933, o godzinie 10-tei przed po
łudniem odbędzie się w  Sadzie Grodzkim 
w  Samborze, w  biurze Nir. 40. licy*acia 
realności whl. 9 gm. Neradort (Zadriestrzt). 
oszacowanej w,raz z przynaleinośdami. 
Najniższa oferta tej realności wraz z przy- 
r.ależnościami wynosi 38.962 zł. 77 gr„ po., 
niżej której licytacja nie nastaipi. 2709/K

I. Km. 3019/33. Edykt licytacyjny. Dnia 
9 sierpnia 1933, o  godzinie 9‘30 przed po
łudniem odbędzie się w  Sadzie Grodzkim 
w  Samborze w  biurze Nr. 40, licytacja 
realności whl 497, gm. Sambor - Pow odo
wa f whl. 105 gm. Sambor .  Powodowa, 
orzacowanych w raz z przy należnościami 
Najniższa oferta tych reahości wraz 
z przynależnościami wynosi whl. 497 —  
28.508 zł. 20 gr.. whl. '05 —  20.777 zł. 70 
f-.. poniżej której licytacja nie nastąpi.

Komornik Sadu Grodzkiego Rewiru I.
w Samborze. 2710/K

Li cz. II. Km. 2126/33. Obwieszczeni0. 
Komornik Sadu grodzkiego w  Kołomyi 
Rew., II. zamieszkały w  Kołomyi na zasa
dzie arł. 602 Koc ogłasza, że w  dniu 17-go 
lipca 1933, o godz. 8 rano w  Św. Stanisła
wie odbędzie się publiczna licytacja a mia
nowicie: 1) 360 m. kubicznych łupek brako
wych i grdbowych, 40 m. kub. łupek brzo. 
zowych'; 2 gatry żelazne, w  Kołomyfi przy 
ul. Słowackiego o godz. 16 po południu: 
7 ubrań kompletnych itp. różne części do 
motoru, transmisja z 2 kołatni, 3 cyrkirtar 
ki. 2 koła żelazne trarsmisyjne. -szaocWa 
nych na łączna sumę 2335 zł. 50 gr.. które 
można oglądać w  dniu licytacji- w  miejscu 
sprzedaży, w  czasie wyżej wyinuęMoiniyni 
Sprawa Dawid i Susie Kanter Pko. EftaSz 
Zim and. 2712K

Komornik Sadu Grodzkiego, Rew, II.
Kołomyja, dnia 26, VI. 1933.

Km 1188/33/2. Obwieszczenie. Komornik 
Sadu Grodzkiego w  Tłustem, zamieszkały 
w  Ttutetem, na zasadzie ar’.. 602 K. P . G. 
obwieszcza, że  w  dnln 8/8 1933 r. o godz. 
15 odbędzie się licytacja pubłi jzna niebo- 
mości, należących do W andy MaKowiecaaej 
w  jej lokalu w  Tłustem, składających się z 
1 auta osobowego ftny Cre**sler. 1 forte
pianu marki „Reinhold", na rzecz Fundacji 
stypendyjnej Stanisława ŁaduAsfciego o 
9323 zł. 84 gr, oszacowanych ha łączna 
sumę 19.000 zł., które można oglądać w 
dnfu licytacji w  miejscu zprzedaży, w  cza
sie W yże! oznaczonym. 2714k

Komornik Sądu Grodzk:ego
Tłuste, dnia 14/6 1933

H. Km. 278/33. Komornik Sądu grodzkie
go rew. II. w Drohobyczu na zasadzi* art.
602 Kpc obwieszcza, że dnia 26/7 b. r. o 
godzinie t6-ej odbędzie sie publiczna licy • 
tacia ruchomości należących do kopalni 
„Bianka", w  Borysławiu przy uMcy Koścłu 
szki. składajaoych sie z inwentarza I bu
dynków kopali iatiwcli, ocenionych na kilka 
naście tysięcy złotych. —  Ruchomości te 
można oglądać w  dniu licytacji w  QZAS;e 
w yże] oznaczonym na mieiscu sprzedaży.

2716k

U P A D Ł O Ś C I .
S i 30/33. Edykt ugodowy. Otwarcie po

stępowania Ligodo-wego do majątku Firmy 
..F.lekton'. Tow . dia handlu artykułami e le 
ktro - iouotcchniczneiini, Ska z ogr. odp. 
w Krakowie, św. Jana 3. wpisanego W re
jestrze handlowym pod. firma jak wyżej. 
Komisarz ugodowy: Jan Pelcza-. sędzia
Sadu Okręgowego w Krakowie. Zarządca 
ugodowy: inż. W acław  Cicślewski w  Kra
kowie. Rynek Gi. 6. Audiencja do z a p a r 
cia ugody w  wymienionym Sądzie, biuro 
Nr. 52. dnia 1 sierpnia 1933 o godz. 1134. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 
20 lipca 1933.

2ad Okręgowy, W ydzia ł I. cyw ilny. 
Kraków, dnia 21 czerwca 1933. 2702

la .  42/32/76. Postępowanie ugodowe 
dłużnic.zki firmy „Auto - Sztwe“, Spółka

z ogr. odp. w  Krakowie, pi. Szczepański 8 . 
Jost zakończone.

Sad O kręgow y W ydział I.
Kraków', 4 kwietnia 1933. 2703

Sa 199/32/6. Postępowanie ugodowe Wol
fa Btranda w  Zakliczynie n/D, test zaata. 
nowkme.

Sąd Okręgo vy. W ydzia ł I.. cyw ilny,
krnaców. dnia 11 styczni i  1933. h w

S *  31/13. Edykt ugodowy. Orwpnde po
stępowania ugodowego do majątku abra 
halna Chawna Muschla, w 1 w  Krakowie 
XXII., lyairwaryjsita o. Komisarz ugo
d ow y : W incenty Le^ochowskk sędzia
Sądiu O kręgow ego w  Kraa.owe. Zai z joca  
ugodow y: Łazarz Ma^gimes. kupiec w  Kra- 
kowle, Oroozka 17. Aud.jencJa do z a w a d a  
ugooy w  raTw enonym  Sąózae. biuro Nr. 
55, dni* 13 lipca lvo3. o gooz. 11. Czaso
kres do zgłoszenia wierzytelności do 10 
lipca iy33.

Sąd Okręgowy, W ydział I., cyw ilny.
Kraików, unia 24 czerwca 1933. 2705

F I R M Y .
Firm. 71/33. C. III. 85. Siedziba F irm y: 

Popiele Brzmienie Fłrjnj : „Ruch" w ło . 
ściańsko-robotn-icza spółka naftowa z ogr. 
odpow: Do rejestru C. należy wpisać: Na 
wałnern zgromadzeniu członków z dnia 26 
czerwca 1932, stwierdzoncin aktem notn'- 
jalnym z dnia 26 czerwca 1932. Lrep. 11.692 
spisanym przez notarjusza F-rar cisżka W it
kiew icza zastępcy notaijusza Emila W it
kiew icza w  Drohobyczu wybrano nowych 
członków zarządu a to : 1 Dmytra W eso
łowskiego i zastępców członków zarządu 
a to : 1) Wasyla Iwanickiego i 2) Szymona 
Olejarza w  iniejsce byłych członków za
rządu: 1) Hrynia Wolańsk-ego 2) Jana
Kapko, k tórzy ustąpili. Data wpisu 20 kwie 
tnla 1933. 26 li

Sąd Okręgowy, W ydzia ł II
Sambor, daia 11 -kwietnia 1933.

Firm. 1/33. C, Ili. 124. Brzbienie firm y : 
Spółka handlówo-przemyslowa naftowa 
.Ćomfina" Spółka t  ojraniczona odpowie
dzialnością. Siedziba F irm y: Mi; aż nić a Do 
rejestru spółek z ogr. odpow. wpisać na
le ży : Na walnem Zgromadzeniu Spółki od 
bytem we Lw ow ie  dnia 31 grudnia 1932. 
poświadczonego aktem Pofar-jalaym z daty 
Lw ów . 31 grudnia 1932. Lrep. 36.038 spo
rządzonym przez Stanisława Cisłe, zastęp 
cę nota ijjsza  Wojciecha M ayera uchwało 
no zmianę § 6. statutu spółki, który odtąd 
brzmieó będzie: Zawi.adowstwo spółki,
składa się z  trzech zaw iadowców . Spółkę 
zastępują i podpisują kumulatywnie dwaj 
zaw iadowcy w  ten sposób, że yod brzmie
niem Firmy umieszcza łącznie swe podpisy 
dwaj zawiadowcy. Trzecim  zawiadowcą 
zostaje mianowany Inż. Tomasz Łaszcz, za 
mieszkały w r  Lw ow ie  w  Hotelu Georgea. 
Da*a wpisu 21/2 1933. 2682

Sąd Okręgowy, W ydzia ł I.
Saurbor-dnia dnia 20 lutego 1933,

Fłrnj. 13/30. A. I. 180. Siedziba Firmy: 
Int. W ładysław  Skoczyńskl -i Sika w  Dro
hobyczu. Do rejestru wpis?no unia 30 
stycznia 1933. Dawne brzmienie firmy-- 
,Motor", sprzedaż automobili. a)koesorj<T\v 
automobilowych f artykułów technicznych. 
Inż. W ładysław  Skoczyński w  Drohoby
czu uległo takiej zmianie, że F irn u  ta od
tąd brzmi: „Inż. Władysław' Skoczyfisłki
w  Drohobyczu". Firmę podpisywać będzie 
wyłącznie inż. W ładysław  SkoozyńsW.

Sąd Okręgouiy
Sam/bor. 23 stycznia 1933 2687

Firm. 28/33. A. I. 243. Brzmienie Firmy : 
Spółka handlowa, inż. Syska i Then w  li
kwidacji. Siedziba F 'rm y: Drohobycz
Spójnicy sipółk! jawnej: „Inż. Syska i Then 
w Borysławiu", umowa z dnia 30 czerwca 
1932, s( a- ierdzoną aktem notarialnym z da
ty : Kraików, dnia 29 stycznia 1933, lrep. 
46.651, notariusza Dra Stanisława W i
słockiego rozwiązali spfttkę. a likwidato
rem ustanowili spóbiika p. Inż. Stanisława 
Syohę. który zastępować będzie samodziel
nie spółkę I -podpisywać firmę w  ten spo
sób, że pod wipisanem, wydriikow-anem lub 
stamptlją odbiłem brzmieniem Firmy umie
ści swói podpis. Data wpi-su: 20 lute
go 1933,

Sad Okręgowy
Sambor. 16 lutego 1933 2688

Fi-rm. 14/33. A. T. 283. Siedziba Firmy/ 
Drohobycz. Brznreute Firm y: ..Motor'',
sprzedaż automobilów, akcesoriów automo- 1 
bitowych i artykułów technicznych. Inż- 
Łu-da-n Biliński w  Drohobyczu. Przedmiot 
m zedsiiebinrstwa: sprzedaż automobili. I
ukcesor.ii i artykułów technicznych oraz | 
warsztat reparacyjny. Firma spółki: Firma ! 
jcd.nósobowa. Zawiadowca i inżynier: Inż, |
l.ucian Biliński. Czas friwatda meograim’,-i 
czory. Podpis F irm y: pod brzmieniem F ir
my podpis. Inż. Lucjan Biliński. Data wpi
su: 12 lutego 1933.

Sąd Okręgowy
Sambor, 12 lutego 1933 2689

Firm. 21/33. A. I. 284. Siedziba Firm y: 
Turka n/Stryiem. Brzmienie F irm y: Sa
muel Pelst, przemysł drzewiny w Turcc : 
n/Stryjem. Przedm iot przedsiębiorstwa: | 
tartak narowy w Boberce. Forma sipóJ-krt i 
Firma jędnosobowa. Zawiado w ca : Samuel I

Peist. Podpis firm y: Samuel Peist. Dzień 
wpisu: 4 mairca 1933.

Sąd Okręgowy
Sambor. 2 maica 1933. 2690

Firm. 284/32. A. I. 286. Siedzi,ba F k  m : 
Tru«I,a\v1ec. B -zmiienie rtnmy; HandM de
likatesów, Józef Sadowsłi. TruMtawksc- 
Zdrój. Przedmio,t przedsiębiorstwa; nateiel 
towarów  micszanydt. uraFk* J sprzeda 
p r « Ł  Forma społu ; Je«inow*b<wa pinpa 
C a o. trwania apnod Meoęramceony. Poc - 
pb  F irm y: Pod Firm ą: „Handel deWcałe- 
sów, Józef Sanowsk-, Tnuskawiec-Zdroj1, 
nodpii Jozef Sattowakf Dzień wpisu: 10. 
kwietnia 1933.

Sąd O kręgow y
Samibor. 5 kwletnm 1933. 2691

Firm. 76/33. B. I. 145. P rzy  firmie Bank 
Gospodarstwa Krajowego, Oadaaai, w D ro
hobyczu. Na ooostawie § 5s> staitutu Baraku 
Gospoaarstwa Krajowego, zgodnie z  ućhwa 
la Dyrekcji Banku z dnia 15 grudnia 1932 
i zaświadczenia Sądu Okręgom ego w  W ar
szawie z dnia 21 marca 1933, manowair'1 
prokurentem Zakładu Centramego Baitlcu 
( iospoaarstwa Krajowego. Michała Ktaoza. 
Data wpisu: 20 kwietnia 1933.

Sad O k-ęro*™
Sambor, 11 kwietnia 1933. 2692

Firm. 89/33. B. I. 145 Zmiany f dooatk. 
odnoszące się do wpisanych do' rejestru 
Handlowego spółek aikcyjnyan. P rzy  Fir
mie Bank uo^podarstwa Krajowego. Od
dział w  Drohobyczu. Na podstawie § e9 
statutu Banku Gospodarstwa Krajowego, 
zgodnie z uchwałą Dyrekcji Bamku z dnia 
27 stycznia 1933 i zaświadczenia Sanu
Okręgowego w  W arszaw ie z dnia 10 kw ie
tnia 1933 Nr. R. H. B L  X. 111. 6277. 
mianowano prokurentem Zakładu Central
nego Banku Gospodarstwa Krajowego M i
chała Lewickiego. Data wpisu 9 maja 1933.

Sad Okręgowy W ydział 1.
Sambor dnia 6 maja 1933. 2693

Firny 259/32. Brzmienie Firmv: ..Rella 
Mella", Nattowa i Przemysłowa spółka
z og-aaiczoua odpo , IpdzfmWścia w  Bory
sławiu Ucnwalą Walnego Zgromadzewa 
SDółki z 9 kwietnia 1933, ujęta protokołem 
spisanym we formie aktu notarjalnegn 
7. daty Drohobycz 9 kwietnia 1933 Lrep. 
J63SI). zmieniono postanowienia kontraktu 
spółki z daty: Stryj 5 października 1932. 
L  rep. 45.364, a to ustępu V, ustępu VIII. 
ul. I, 2. 3, 4, 6. 7, 10. J2, ustęp IV.. ustępu 
IX. 4. c. 5. ustępu X oraz uchyla sie uchwa
łę walnego Zgromadzenia spóik-i ujętą pro
tokołem notarialnym z daty Drohobycz
4 stycznia 1933. Lreip. 15755 o ile nią usta
lono nowe brzmienie ustępu VIII. punktu 1. 
kontra-ktu spółki, wybrano zawiadowcę 
Benjamina Ro-tha i przyznano mu prawo 
do poborów miesięcznych w wysokości ł®® 
doi. W  miejsce zniesionych postanowień 
kontraktowych ustala sie normy opieyya- 
jące dosłownie. Pierwrszy rok adirdnistru- 
iy jiiy  Spółki w  nowym jej ustroju upływa 
z dniem 31 marca 1934 Czas trwania spół
ki jest nieograniczony. Ust. V i  X. Prawa- 
spólmików do zysku: Spolnicy me moza 
żądać zwrotu wkładek zakładowych, maju 
tylko prawo do czystego zysku, z nastf- 
pująceml za strzeżeniami: Czystym zj sktem. 
jest nadwyżka przychodów ponad wydatki, 
pomniejszona o odpisy na amortyzację 
w  ilości, uchwalonej dorocznie przez W al
ne Zgromadzenie, dalej o  składki do fundu
szu rezerw ow ego i tautjeme zaw adow  
ców. Dopóki faktyczna produkcja obu na
leżących dziś do spółki guzoliniarni nie
będzie w  następstwie zanyerzonydh inwe. 
stycyj po-dniesioria do przeciętnej miesieczu 
nej ilości 35 wagonów po 10.000 kg gazo- 
Ibiy, mianowicie w  pierwszym  roku do 
prze aiętnej ilości 25. w  drugim zaś 35 w a
gonów, dopóty walne zgromadzenie spół
ki może bezwzględna większością głosów 
uchwalać użycie całego czystego zysku na 
pokrycie kosztów inwestycyi. dokonanych 
ku uzyskaniu takiej produkcji. Od chudli 
uzyskania produkcji, w poprzedniem zdaniu 
('znaczonej I po pokryciu wszystkich w y
datków na inwestycje, do czasu uzyskania 
I ukiej produkcji dokonane, walne Zgroma
dzeni,e spóliiików może przeznaczyć bez- - 
względna większości? głosów tv!ko połowę 
czystego zysku na dalisize inwestycje, pod
czas gdy druga połowa zysku dzielona bę
dzie m iedzy spójników w stosunku, "odpo 
wiadajacym kwocie posiadanej przez meto 
wlkładiki zakładowej. Każda uchwala w a l
nego zgromadzenia, odbiegająca od ustalo
nego tu klucza -Dodźiałoweigo. wymaga do 
swej ważności, by ją powzięto większo*- 
ścią głosów, reprezentującą conajmniej 
80/100 części kaipitału zakładowego spółki. 
Takiej samej większości potrzeba do zmiia 
uy posfaiinwien ust. V. korftraktu w  sfor- 
ntulowancm dziś brzmieniu, c )  Do zastęp-- 
stwa spółki powołani sa trzej zaw iadow
cy : wszelako do oświadczenia jej Fłnm  
uprawnieni sa łącznie którzybądż dwaj 
zaw iadow ci. Zawiadowcy podpisują Spół
kę przez zamieszczenie swych podpisów 
pod zrenroduikowanern brzmieniem Firmy.
Z jedynymi wyjątkiem odnośnie p, L eo in  • 
Schutz-maniia o czem niżęi zawia-doweAn- 
pow ołuje i usuwa dowolnie Walne Z t rr>- 
ma.dzenie Spółki b e/ w ^ ęd n ą  większością 
głosów, P, 1 .eon Sehratzmałm naitoirdąst-'
sprawować będzie urząd zaw iadowcy t^c 
• fugo iaik diugo „Mrażnica", Spółka Akcyj
na dla Przemysłu Naftoweęo należeć będzie 
do Spółki z wkładką zakładowa conaj

mniej 15.000 zł. Poza tym wypadkiem, mo
że być p. Leon Schutzmamt ze zawiadow 
stwa złożony uchwałą Walnego Zgroma
dzenia tylko z ważnych przyczi n. R ezy
gnacją z urzędu zaw iauowej jest każdo- 
cześnie dopuszczalna bez umotywowania. 
Ustaw owy zakaz konkurencji nie w,ażc za
w iadowców o ile w  kontraktowym przy
padku Walne Zgromadzenie Spółki nie po- 
im ow i inaczej. Zaw iadowcj pełnią swe 

tunifcje bez wynugroi zeai-ia. nie wyklucza 
to wszakże prawa Waiues-i Zgromadzenia 
do przyznawania zawiadowcom dorazo- 
w yd i tantiem .i pozostaje bez wpływu nu 
ważność umów służpowych odpłatnych ze 
zawiadowcami zaw rzeć się tna jacy cli 
w  cbarakierrze pracoyyników Spółki Di Ust. 
IX. 6. każde j 000 zł. przyjętej wkładki za
kładowej uprawnia do oddania jennego 
głosu. O ile kontrakt inaczej nie postana
wia. zaoaaają uchwały* Walnego Zgroma
dzeń a bezw zg lęm ą większością giosow. 
F.) Ust. X. prowadzenie księgowości i bi
lansowanie oapowiadac ma każdocześnie 
oDowązującym ustawom. F ) W szystkie 
szczegóły kontraktu • niezgodne z mzitona- 
nemi jego zmianami, tracą moc obowaązu- 
'ącą. i wybrano nowych zaw iadowców 
spółki, a to : 1) Mariana Kozłowskiego, in
żyniera w  Drohobyrczu „Polm in": 2) Sta
nisława Bildukiewtcza, producenta „Polrm- 
rm" w  Drohobyczu: 3) L-eora? Sctrutzman- 
na w miejsce 1) Inż. W ładysława Skoczyii- 
skieigo. przemysłowca w  Drohooy"czu. 2) 
Dr. Stanisfawa Nieazie'skiego, przemysłów, 
ca w  Borysławiu i 3) Maur: ce-gn Schutz- 
manra, przemiisłowca we Lw ow ie Którzy 
uctępili. Data wpisu: 24 kwietnia 1933.

Sąd Okregm* •
Sambor, 20 kwietnia 1933 2695

U7NANIE ZA 7MARŁEGO.
T. 29/33. 1. Mikołaj Stefanko U. Tomasz 

Stefanko, lii. Karol Stefanko, ostatnio za
mieszkali w  Chłopach, synowie W aw rzyń 
ca i Marjt Papuga, w  r. 1914 pobrani zo
stali do wojska austriackiego 1 od tegc 
czasu brak o nich wiadomości-. W ydalę się 
wezwanie, aby udzielono Sądowo wiadomo, 
ści o wymienionych.

Sąd Okręgowy 
Sambor*. 25 stycznia 4933. 2683

T. 65/32. Wdrożenie postępowania celem 
uznania za zmarłego. Arie Heller, ur. w  ro. 
ku 1883 w Orjówle. pow. Skolc. syn Marii 
Heller i Abrahama Backenrotha. jako ucze
stnik syójny światowei dostał sie w  r. 1914 
do niewoli rosyjskiej, gdzie też w  r. 1915 
zaginął. W ydaje się przeto ogólne w ezw a
nie a b y  udzielono Sadowi wiadomości 
o powyż wymienionym.

Sad Okręgowe 
Sambor, 5 grudnia 1932. 2684

T. 73/32. W asyl Ł j mv cz. *  Michała 
z Łokcia., p. Turka nad Stryjem, w r. tfU5- 
powołany został na wojnę. W3lczył na 
fron-cić włoskim, od tego czasu ślad za nim 
zaginał. W ydaje się wezwanie, aby udzie
lono “-ądowi wiadomości o w rmienlon m.

Sąd Okręgowy 
Samb Dr. 7 lutego 1938, 2685

T. 76/?2. Bazyli Rożek, syn Pawia i An
ny*, .żołnierz austrjacki. zdezerterował i od 
tego czasu brak o nim wiadomości. Osta- 
tniem mieiscem zamieszkania była Stara 
Ropa. W ydaje sie wezwanie, aby udzielo
no Sadowi wiadomości o wymienionym.

Sąd Okręgowy 
Sambor, 22 kwietnia 19.33. 2686

T. 9/.33. Jan W ojtow icz syn Mikokija 
z Ja-błonicy polskiej, pobrany zostat yv ro
ku 1914 do wojska austriackiego i od tego 
cz-łsu brak o nim wiadomości. W ydaie się 
wezwanie, aby udz'elnno SądoMu- Okręgo
wemu w Samborze w :adomości o wymię 
nionym.

Sąd Okręgowy 
Sambor, 14 kwietnia ' 1933. 2609

T . 22/33. Andrzej W szi zak. syn Micha
ła. identyczny i  Dmctrem ika fzczakęin  
z Barańczyc, w* r. Pffb *nv zosiai do 
77 pinlku wojska austriackiego i n - d i i ’ 
o sobie żadnego znaku życ ii. w ydaje sic 
wezwanie, aby udz'elono Sadów i Okręg - 
wemu w Samborze wiadomości o w y n f : 
:iiom, m.

Sąd Okręgowy 
Sambor, 20 kwietnia 1933 27141

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.

OBWIESZCZENIE.
Walne zgromadzenie członków Kasy Po 

życzikowej i Oszczędności, dla handlu i 
p-zrtpysłu w e L w o w i“ , stow zareistr. z 
ogr. ńtłręką w  likwidacji, odbędzie 'ie  dnia 
23 lioca 1933 o godzinie jo  przedpolud- 
liffm w ' inieszkdtiiu p. \Volfa Riesla wc 
Lw ow ie, ul. Brale^owiska lla . J1 p. z naitę 
o iiiąevł« porządkiem dziennym: -1. Spra- 
wozdatni* likwldato-ów z czy noś ci i r a 
chunków za czas od 1 stycznia 1929 do 31 
grudnia 1932; 2) Przedłożenie bilansu za
czas- Pd L'Styczni; 1929 do 31 grudnja 1932: 
3) W ybór 3 członków Radv nadzorczej; 4) 
UstaaoiWieniie Lgo likwidatora w  myśl sta- 
tubi; 5) Wnioski członków. Lfkwo da to to 
w i«. 2718
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